Początek przedstawień w dni 


Centralne Stowarzyszenia Kupców m. Łodzi 


Piotrkowska 10 
podaje do wiadomości członków, it przy Stowarzyszeniu został otwarty 


Wydział Informacyjno-Rejestranyjny, 
informacji dotyczących 
kupców, Wydział prowadzić będzie 
weksle zostaly saprotestowane. 


Iności kredy owej 


który udzielać będzie wszelkich 
oras stanu materjalnez0 
również rejestr kupoów, których 


Upraxsa się członków Stow. o natychmiastowe podawanie nazwis: 
tych kupców miejsoowych lab zamiejscowych, których weksle zostały 


sa protastowasna, 
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Zarząd. 


Rejestra Opłat Stempiowych, 
| Podatku Giełdowrego; 


i wszelkie inne druki dia Banków Dewizowych do naby 


cia 


w Drukami p. f. „Omament* w Łodzi, ul. Piotrkowska 42, 


w podwórzu (sklep). 
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Rewolucja -jak moloch pożera swych własnych wyznawców. 
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Skandal w rodzinie. krajowa 


Z różnych części delegacji, 
obradujących w przeróżnych 
komisjach, podkomisjach, ko- 
mitetach i subkomitetach w Ge- 
nui rozlega się od tygodnia 
jednobrzmiące zapytanie: Po co 
my tu słedzimy ? 

Jest to oczywiście nie 
retoryczne, to jest każdy z ża- 
pytujących stawia odpowiedź 
przez samo zapytanie. Ci ne- 
utralni, w których imieniu py- 
tanie to postawił p. Karnebeck 
(Fiolandja) i ci przedstawiciele 
państw małej ententy, którzy 
już zaczynają wyjeżdżać na 
parę dni do swoich stolic, wie- 
dzą dobrze, że żadnego inte- 
resu w Genui nie zrobią, Kon- 
ferencja bowiem w swej ewo- 
lucji przybrała charakter djalo- 
gu angjelskso-francuskiego, przy 
którym wszyscy inni odgrywać 
mają, lub co gorsze muszą (np. 
Polska) rolę świadków, medja- 
torów i Ł p. Niema nic gor- 
szego, jak skandal przedrozwo- 
dowy w rnałżeństwie. W takim 
stanie są obecnie Anglja i 


Danton. 


ich rządy będą placiiy 'iljony 


za pobyt ich nad zatoką Ligu-! 


ryjską? To dawny spór angiel- 
sko-francuski, zaostrzony przez 
pięcioletnie współżycie antynie- 
mieckie, ten spór, który raz 
juź przybrał miano wojny stu- 
letniej, teraz ma być rozstrzyg- 
nięty pod pięknem ' niebem l- 
talji. Dżentelmen angielski już 
przestał ukrywać, o co chodzi, 
wyraźnie mówi damie francu- 
skiej: że, albo zgodzi się na 


wolny i spokojny hańdel z ca- |uprzedzenia i niechęci, 
albo zostanie | powszechne lub brak wiary, stano- 


bę- wią dziś na rynku polityki między- 


łym światem, 
calkowicie osamotniona i 
dzie musiała sobie dawać radę 
sama. | 

Dama francuska, fak zwykle 
kobiety w takich 
przechodzi z niezmierną łatwoś- 
cią od. chwil jasności rozsądku 
do momentów — histerycznej 
rozpaczy. 

Sytuacja obojga jest niemiła 
i współczucia godna. Ale naj- 
przykrzejszą jest sytuacja przy- 
jaciół domu słynnych z wier- 
ności dła damy. —W roli takie- 


Francja. Sytuacja tych dwojga, |go nieszczęśliwego przyjaciela 


gdy są ze sobą sam na sam 
jest nieznośna, i nic dziwnego, 


że p. Lloyd George woli|jest rozwód 


znalazła się Polska. 
Najgorszą dla nas sytuacją 
tego małżeństwa 


przejść ten okres w obecności | wojennego, nie możemy pozo- 


„wielu świadków i 
stronie pochlebiają,  aprobują 
jej postępowanie, lub potępiają, 
ale w każdym razie wyciągają 


sytuację z martwego punktu. 
Oczywiście, że ci wszyscy 
świadkowie „cudzych grze- 


widzów, {stać w roli jedynego pocieszy- 
którzy bądź tej, bądź tamtej | 


ciela rozwiedzionej z Anglją 
Francji, bo daleko w tem to- 
warzystwie nie zajdziemy. Nie 
możemy też, kierując się wy- 
łącznie względami interesu 
wbrew sentymentom porzucić 


zubożałą, okradzioną*qozwódkę 


Moc przeznaczenia 


powszednie o 5-6], w soboty, niedziela i święta o 3-2]. 


| 


sytuacjach, i 
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są tem cięższe, że przy tej ca- 
tej aferze farnilijnej asystują 
obcy Robert i Bertrand — p.p. 
Cziczerin i Rathenau. Ci wiedzą, 
po co przyjechali i gruszek w 
popiele nie zasypiają. Posta- 
wili oni sprawę wyraźnie: Rosja 
i Niemcy potrafią swoje ciężkie 
sprawy urządzić bez względu 
na to, czy w rodzinie zachod- 
nio-europejskiej zapanuje zgo- 
da, czy nie, Lloyd George 
pomimo, że demonstracja ra- 
palska (a ją właśnie mieliśmy 
na myśli) nie bardzo mu doga- 
dzała, w. gruncie rzeczy był 
z niej zadowolony. 

Dawała mu ona o jeden 
więcej mocny argument, by 
dowieść przyjaci Francji, 
że „tak dłużej żyć nie można*, 


że czas zaprowadzić istotny 


Pierwszym, niewątpliwie, fun- 
damentem sarnowiedzy narodowej 
powinna być przeświadczenie, że 
los i byt narodu na jego własnych 
siłach i zasobach polega. 

Wszelako, nie jest i nie może 
być dla żadnego narodu rzeczą 
obojętną to, co myślą i mówią 
o nim inni. Owe impondevabilia, 
pozornie nieuchwytne, na które 
składają się syrnpatje i antypatje 
zbiorowe, suggestje przychylne lub 
zaufanie 


narodowej czynnik, którego lekce- 
ważyć niewolno. 

I niewolno pomijać niebezpie- 
czeństwa, jakie stanowi dla naro- 
du zaciskająca się wokół jego gra- 
nic obręcz nienawiśei lub cô go- 
rzej wzgardy, nięuiności i lekce- 
ważenia ze strony świata zewnętrz- 
nego. 

Podczas wojny światowej do- 
świadczyły na sobie Niemcy, jakim 
strasznym ciężarem  przytłoczyć 
może do ziemi owa rzekomo nie- 
ważka atmosfera  nieprzychylnej 
opinji. To też, przykładem Nie- 
miec nauczone, państwa i narody 
dzisiejsze stoją czujnie na straży 
swej opinji za granicą, i rozwijają 
wytężoną na polu propagandy dzia- 
łalność, aby swoje życie wewnętrz- 
ne przedstawić bliższym i dalszym 
sąsiadom w najkorzystniejszej dla 
się inter-etacji: w  inferpretacji 
własnej, 

W szeregu innych krajów, jak 
wiadomo, pokusiła się też o propa- 


chów“ muszą Sobie od czasujfrancuską na rozstajnych dro-|gandę zagraniczną i Polska. 


do czasu przypómnńieć, że wła- 
ciwie mia wiad 


gach. 
Wszystkie ie. 


Przez czas pewien istniał oso- 


Dramat w 6 aktach, 
z słynnę gwiazdę 
ekranu 


czątek 


kuźnia oszczerstw zagraniczych. 


nz ZA 


, zadaniu temu poświęcony, 


n 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznia nd 5--6 po poł, 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


| 


osta 


Polaków. Wszystko dla nich staje 
się przedmiotem patrjotyzmu: reli 
gja, zarówno jak sztuka, nauka jak 
i literatura, Matka Boska, zarówna 


pokój na świecie, bo inaczej 
nikt ani handlować, ani płacić 
nie będzie. — A w tem «runt. 
Przed wojną był hymn nie- 
miecki: „Deutschland, Deutsch- 
land über alles“, teraz nie 
Niemcy, ale „handel jest ponad 
wszystkiem*. Jeżeli Fraacja nie 
rozumie wszystkich znaków na 
niebie i na ziemi, które jej o 
tym hymnie wszechświatowym 
mówią, straci nie tylko wojen- 
nego małżonka, ale co gorsze 
wciągnie, i siebie i swych przy 
jaciół w wielkie nowe kłopoty. 
Polska musi więc sobie ży- 
czyć przedewszystkiem, aby 


jak dynastyczne interesy domu 
saskiego, którego przedstawiciele 
ostatnimi byli elektami starodaw= 
nej Rzeczypospolitej. 

Przez długie wieki Polak bił 
się 0 wszystko i za wszystkich, 
byle ze sprawą walki skojarzyć 
mógł jakiś pretekst aiatury senty= 
mentalnej, i byle na jej polu roz= 
winąć mógł swój pióropusz roman 
tyczny, 

Wszelako, aż nazbyt często w 
dziejach tego „lekkiego i niespoe 


skandal familijny w Genui nie | kojnego* (jak rzekł lord Castle" 
skończył się naprawdę rozwo- reagh o Polakach w liście do aca 
dem. Aleksandra) narodu zdarzało Się, 


że najszlachetniejsze uczuc znaje 
dowały ujście w płaskich i pozia- 
mych absurdach: najsurowszy kato- 
licyzm łączy się w tym kraju z niee 
bywałą powierzchownością «uczuć, 
która graniczy wręcz z indyferen= 
tzymem; liberalizm przeradza się 
tam w demagogję „liberum veto*, 
patrjotyzm najgórniejszy prowadzi 
do zwad i sporów osobistych lub 
gorszących niespodzianek i wypad= 
ków. 

Jednym z takich paradoksów 
jest odrodzenie się w niepodległej 
Polsce owego wybitnie słowiańe 
kiego charakteru, jakim jest apae 


SŁ Gr. 


organ, w postaci „biura propagan- | 
dy prezydjum ministrów“; obecnie | 
funkcja ta zlecona została zwykłym 
placówkom naszej polityki zagra- 
nicznej. Jak funkcja ta jest wyko- 
nywana, ile pochłania nakładów 
i sił, w jakich przedewszystkiem 
ujawnia się formach, o tem nic 
lub prawie nic ogół szerszy nie 
ków p Prees ROR ŻE stja; bierność, śpiąca od wieków w 
sukcesy: jej są znikome: l fonie tego ludu pod pokostęm ktil- 
Jak ogromne natosniast, ma ona tury zachodniej. Pierwsze znaki 
przeszkody do zwalczenia, jak owej choroby atawistyczuej wysłą* 
|ciężkim odpowiedzieć musi zada- | piły podczas pochodu bolszewie 
|niom, o tem świadczy zapalczy- ków na Warszawę. Na przestcze- 
|wość, impet oraz jadowitość ofen- ni więcej niż 600 kilometrów ar- 
hiy którą zewsząd na zachodzie : 
Europy przeciwko imieniowi pol- 
skiemu rozwinięto. 
Da 


IS 


mja polska cofała się bez walki. 

Dlaczego? liekroć Polska sta- 
wała wobec niebezpieczeństwa ja: 
kiejkolwiek siły rozkładowej zawe 
sze zasadnicze znamiona narodowe 
brały górę nad zdobyczami i oby- 
czajami zachodniemi, W momen- 
cie krytycznym Polska pozbywa 
się zawsze swej iatszywej maski 
europejskiej, Słaby jej żołądek 
stale zwraca w takich razach spore 
ną i żle przetrawioną katm' kultu- 
ry zachodniej. Podczas inwazji 
bolszewickiej zjawisko to, powtó* 
rzyło się na przeogromuą skalę. 
Wszyscy niby to twali się pod 
sztandary ochotnicze. ale nikt bić 
myślać się będziemy mogli, co|się nie chciał! Znaczna część lude 
mówią o nas wrogowie. ności siadała 1a pociąg i jechałe 

Treść rzeczonego artykułu, 'ma-|do Poznanie, śpiewając „Boże coś 
jącego rzucić światło na „Polskę | Polskę*. Zewsząd przytem rozle= 
odrodzoną*, pokrótcę da się ująć | gały się złorzeczenia przeciwko eii- 
w słowach następujących. tericie. 

Patjotyzm polski — powiada — Ale czemu nie walczycie? = 
włoski nasz -przyjaciel i sojusznik | pytali polaków cudzoziemcy, za 
+ jest jedną z najzabawniejszych | mieszkali w Warszawie. 
rzeczy w hietorji. Pozornie niema — Czekamy ua mowe fakty; z0* 


nasodu basdsiej patrjotycznego odj bączyciel 
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Oto, mam w ręku jedno z wiel- 
kich czasopism włoskich — il Mon- 
do — a w nim na miejscu naczel- 
| nem artykuł poświęcony Polsce 
|w znaczącej rubryce: „Początki 
Jpaństw nowych", Tytuł artykułu 
brzmi: „Patrjotyzm polaków*. 

Italja należy do państw wiel- 
kiej ententy, a więc do państw, 
zaprzyjaźnionych z nami: posłu- 
chajmyż tedy, co mówią o nas 
przyjaciele nasi zachodni. 

Snadnie na tej podstawie do- 
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Jakoż fakt nowy nastąpił. Tym 
rázem nie był to Kościuszko, ale 
generał francuski: Weygand. Szczy- 
tem atoli paradoksu nawet w tym 
paradoksalnym kraju było to, że 
Polska, państwo tak bezgranicznie 
frankofilskie, że wyłączyło kontyn- 
gens poznański z formacji armji 
narodowej, zwycięstwo nat bolsze- 
wikami zawdzięczało właśnie dys- 
cyplinie i dzielności bataljonów 
poznańskich, tych okruchów woj. 
Skowych militarnej organizacji 
Niemiec. 

General francuski i armja pra- 
wiè niemiecka, czyż w zestawieniu 
tem nie mieści się cała niedórzecz- 
na paradoksalność Polski obecnej? 

Ka 
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Niel Niema Polski w zesta 
wieniach jadowitego włocha! Licz- 
ba kłamstw, nagrommadzonych w 
jego paszkwilu iść może w zawo» 
dy jedynie z mnogością tamże na- 
gromadzonych oszczerstw. Niema 
potrzeby zbijać pierwszych lub 
prześwietlać drugich. Tego rodza- 
ju nastawienia psychologiczne po- 
konywa się nie w drodze polemi- 
ki, ale przez rozkwit życia twór- 
czego i bujność produkcji, zadają- 
ce kłam wszelkim złowróżbnym 
krakaniom ijprzepowiedniom zguby. 
Działainość propagandy zagranicz- 
nej, rzecz prosta, w łańcuchu og” 
niw dodatnich może być tylko jesz- 
cze jednem ogmwem  dodatko- 
wem, 

Wszelaka, inną chciałbym cechę 
podkreślić w tem zjawisku, cechę 
niezmiernie charakterystyczną, Oto, 
w namiętnej, oszczerczej ślinie cu- 
dzoziemca niema prawie ani jed- 
nej kropelki jadu, któraby nie po: 
chodziła z krynje naszej własnej 
rodzimej prasy. 

Ów ołtarz osobliwszego nabo- 
żeństwa, ku czci generała francus- 
kiego wzniesiony, widzieliśmy już 
i pamiętamy skądciś doskonale. 
I niemniej dobrze pamiętamy e: 
gzaltowane hymny ku czci niepo- 
żytęgo hattu budności byłej dziel. 
micy pruskłej: te dzwony, w które 
korespondent włoski bić pragnie 
na polskim pogrzebie, uderzyły po 
raz pierwszy w kaplicy polskiego 
zaśctanka.. 

Imię polskiej zasługi, imię pop 
skiego bohaterstwa skreślano na- 
przód w zakamarkach warszaw- 
skich politycznych koterji: czoło 
żołnierza polskiego, który walczył 
pod murami stolicy, nim wyszy- 
dzone zostało przez obcego pis- 
maka, odarto że czci i wawrzynu 
w redakcjach niektórych czasopism 
osobliwszemu, zaiste, hołdujących 
patrjotyzmowi. 

Gdy nie chciano przyznać za- 
sługi i zwycięstwa jego istotnym 
sprawcom, gdy generał Weygand 
w publicznym liście oddał hołd 
czynowi polskiemu, wtenczas, aby 
mimo wszystko, poła nie ustąpić 
prawdzie, stworzono legendę... cu- 
du bożego nad Wisłą i osobistego 
Matki Boskiej wstawiennictwa: Pol- 
ske wysłano nad obłoki. 

Kogóż tu winić przedewszysi. 
Riem? Złośliwego Włocha? Ależ 
ałośliwość tegoż polega przeważ- 
nie na tem, Że z całą naiwnością 
powiórzył on baśni | brednie Stroń- 
skich, Sadzewiczów i Wasilew- 
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Wyniki poboru. 
WILNO, 3 maja (Russpress). — 
ez Riecz* komunikuje : 
powiecie wileńskim stawiło się 
85—90 vios poborowych, w sa 
mem Wilnie — 85 proc., oszmiań- 
skim 97 proc, i w święciaóskim 
pror, 
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Obrady sejmu. 


Wrażenia sgálne. 


(Telef. nd nasz. koresp.) 


Trzeba było zbliżyć się do, 
jednego z sąsiadów, 


ażeby nie znaleźć się w takiej sy- 


Wczoraj po krótkiej utarczee w|tuacji, w Jakiej znalazła się Polska. 


sprawie zepsutego przez p. Dubanowi- 


Mówca wytyka ministrowi Skir- 


cza tekstu Konstytucji, potoczyła sie muntowi jego stanowisko wobec 


dalsza dyskusja o exposć rzędowem. 


Węgier i stanowisko w sprawie 


Dyskusia ta potwierdza w zispełuości, Jaworzyny, poczem przechodzi do 


łe żadne ze Stronnictw niema nafranlej- 


szej ochoty do obalenia rządn, każde |Zywając ją złą i niewłaściwą i 


omówienia polityki kresowej, na- 


powinna być wykonywana w du- 
chu równouprawnienia i że nie na- 
leży zapominać, że jesteśmy pań- 
stwem polskiem. 

Mówca wytyka rządówi, że o- 
bywatele nie polscy pełnią obo- 
wiązki urzędowe, a ministrowi spra- 
wiedliwości, że zabronił jednemu 
z sędziów udziału w organizacjach 
zmierzających do utrzymania ziem 
polskich w rękach polskich. 

Ustawodawstwo w sądownictwie 
wojskowem — zdaniem mówcy — 
jest źle utrzymane. Przechodząc 
do spraw budżetowych, mówca 


natomiast ma bardzo wiele na watróbce. | me widzi usiłowań u rzadu stwierdza, że 
Wyraz tego dal przedewszystkiem p.| ażeby obywateli nie polskieli budżet jest głodnym, a po- 
Witos. Skarżył sle on, że depesze narodowości do państwa|krycte nie wystarcza na nał- 


z Genui sklada się w pismach warszaw- 
skich tłustym drukiem fa rzad za to 
płaci), skarżył się, że jakiś sędzia 
w Galicji skaza! chłopkę za lichwiar- 
skie ceny jaj na zbyt wysoką kare. 
Trudno jednak tego rodzaju ardumenty 
uważać za poważną opozycję Do reszty 


wywodów p. Witosa przyłączył się p. dzierżawcach. 


Głąbiński. Obaj razem stanowili nowe- 
xò Skarge, który przepowiada! rozbiór 
Polski. Niestety brakowało Matejki i 
ten „historyczng” moment nle będzie 
uwieczniony, 

inni mówcy z łona generalnych nic 
nowego do dyskusji nie wnieśli. Dzisiaj 
ten turniej oratorski ma być zakończo- 
ny prawdopodobnie bez żadnej uchwały. 
Zadecyduje © tem zresztą konwent 


sen|orów, który zwołano na 4. 1 popol. | żę obecny minister skarbu osiągnął 


St, Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


WARSZAWA, 4 maja (Pat) Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
przed przejściem do  porządk 


przywiązać. 


Skutkiem takiej polityki rządu wy- 
tworzyła się taka sytuacja, że z 
obecnych stosunków nikt na kre- 
sach;nie jest zadowolony, Wiele 
ustaw zawieszono, Dotyczy to mie- 
dzy innemi ustawy o drobnych 


nom rozpowszechniane są fałszywe 
wiadomości, jakoby uchylali się od 
obowiązków obywateli, w szczegól- 


pilniejsze zadania państwa. 


Nr. 122 


Zasługą ministra skarbu jest, że d3i 
pogląd na stosunki finansowe, ale 
nie mniej błędem, że zbyt optymi- 
stycznie przedstawia swe projekty. 
Dalej mówca stwierdza, że podat- 
ki bezpośrednie dają zbyt małe do- 
chody, Co do not Cziczerina i 
Polski z drugiej strony, mówca 
twierdzi, że niebezpieczeństwo dla 
Polski nie grozi ze strony bolsze- 
wików, a od strony zachodu. 
Dalej przemawiali jeszcze po- 
słowie Wojdaliński, ks. Adamski, 
Dubanowicz, którzy nic nowego 
do dyskusji nie wnieśli, à 
Na tem posiedzenie zamknięto., 
Nasiępne posiedzenie jutro o 
godzinie 3-ej popołudniu. 


Ostatnie miegjące Seimi 


Drobny na pozór incydent w eza- 


Przeciwko włościa- | sie dyskusji nad - organizacją gminy 


wiejskiej w Polsce, rzucił charakte- 
rystyczne światło na nastroje pow- 


ności od płacenia daniny. Dlatego |nych poselskich kół sejmowych, zde- 
mówca wzywa ministra skarbu, ja-|cydowanych w  ostatniem stadjum 


ko najlepiej poinformowanego 
stanie rzeczy, ażeby publicznie 
stwierdził nieprawdziwość tego 
twierdzenia. Przechodząc do 
podarki ministra skarbu, oświadcza, 


i sięga jeszcze po pełnię władzy 
dyktatorskiej nietylko w zakresie 
swego resortu, dlatego też 


stronnictwo mówcy czynić 
go hędzie odpowiedzialnym 
nietylko za jego resor 


u|ale za większą część polityki pań- 


į prowadziło 


dziennego zabrał głos poseł Duba- |Stwowej i gospodarki. Mówca za- 
nowicz, ażeby wobec zarzułów,|Tzuca ministrowi skarbu, że nie 
poczynionych przez posła Daszyń-|patrzy realnie na życie i nic nie 
skiego co do jego 
sprawie artykułów 66 i 72 kon-| katastrofy. 
stytucji sprostować fakt, że inkry-| Za złe poczytuje on ministro- 
minowane poprawki do dwuch ar-|wi jego daleko idące obietnice, 
tykułów nie wyszły z jego inicja-|zbyt konkretne i związane krót- 
tywy. W te) sprawie zabierali głos|Kim terminem, które nie wykona- 
posłowie Woźnicki, Buzek i Rataj, |ne, dlatego właśnie musiały wy- 
twierdząc, że dokonane we wspom-| wołać silne rozczarowanie. W dal- 
nianych artykułach poprawki nie|szym ciągu czyni (odpowiedzial- 
były czysto stylistyczne, lecz snia- |nym ministra skarb za zaniedba- 
ły charakter’ merytoryczny. Mar-|fie odbudowy wsi iimiast, za zą- 
szałek Trąmpczyński, przemawiając | przepaszczenie emigrkcji na wschód 
z trybuny sejmowej przypomina|za nieudzielanie kredytu drobnym 
sposób głosowania nad konstytucją |rolnikom i za powstrzymanie prac 
w trzeciem czytaniu i stwierdza, że | regulacyjnych i meljoracyjnych. 
warunki, w jakich to czytanie się Wskutek tego braku programu 
odbywało, częściowo w fazie ob- stronniłtwo mówcy nie mo- 
sr depo e zy że popierać ministra skarbu. 
i e c" A Poseł Głąbiński wskazuje, że 
tyńską dokładnością. Marszałek | ;' przemówienia mówców, rzy 


stanowiska w|Czymi, ażeby uchronić państwo odj 


zauważył, że ' 


niezawodnie wkradły sią do|nemu rządowi, 


tekstu konstytucji 
usterki, 


swego czasu dali poparcie obec- 


dostatecznie do- 


pewne | wodzą, na jak grzęskim gruncie o- 


pierają się rządy bezpartyjne, a 


„O| prac ustawodawczych nie dopuścić 


do vchwslenia żadnych ustaw poza 


„|ordynacją wyborczą. 


Stronnictwo Stapińskiego prze- 
skuteczną  obstrakcję 
przeciw projektowanej przez komisję 
gminie zbiorowej, obstrukcję tech- 
niczną, wyrażającą się w wygłaszaniu 
długich, godzinnych przemówień nad 
drobńemi poprawkami do projektu 
komisyjnego, Większość izby mu- 
siałą się wreszcie zdecydować na 
zdjęcie ustawy z porządku dzienne. 
go, gdyż próba jej forsowania — 
przy dwustu kilkudziesięciu artyku- 
łach — groziła zabłokowaniem ob- 
rad sejmu na kilka tygodni. 

Ten  charakterystyczny incydent 
świadczy wymownie o tem, że at- 
mosiera polityczna obrad sejmowych 
doszła do stadjum największego na- 
pięcia. Lewica sejmowa jest zdecy- 
dowana mie dopuścić do dalszego 
przedłużenia obrad izby pod żadnym 


ipozórem, a „Wyzwołenie* zapowie- 


działo ostatnio stosowanię metod naj- 
ostateezniajszej obstrukeji przeciwko 
jakimkolwiek projektom ustawodaw- 
czym, 2 > 'ątkiem obrad nad ordy- 
nacją wyborczą i regulaminem przy- 
szlego se Mu, 

Takiem postawieniem sprawy 
wytłómaczyć sobie można ostatnią 
zmianę taktyki, jaką daje się zaob- 


lecz był przekonany, że łatwo da więc pozaparlamentarne Pomysł ten serwować w stronnictwie ludowem 


się to usunąć. Co się tyczy inkry- 
minowanych artykułów, to marsza- 
łek oświadczył, że wysłuchał spra- 


'ptz 


ackich nie udał się najzupet- 


„niej. Stronnictwa jednak, godząc 


wozdania posła Dubanowicza, wed- Się na taki rząd, są odpowiedzial- 


ług którego były to tylko popraw- 
ki stylistyczne T ł, że nie 


słyszał sprzeciwie i wobec tego |konieszności lawirować 


ne za niego. Oczywiście, rząd ta- 
ki mie może być silny i musi z 
między 


uważa artykuły za załatwione: a wjStronnictwami, co ujawniło się w 


szczególności marszałek zapewnia 
izbę, że o całej tej sprawie przed 
głosowaniem z referentem ule za- 
mienił ani słowa. 


W dalszym ciągu 


sprawie Wileńszczyzny. Z radoś- 
cią powitać należy fakt, że rząd 
ten skłonił się do zajęcią możli- 
wego stanowiska w tej sprawie, 
będącego stanowiskiem całego sej- 
mu. Dażeniem naszem jest — o- 


yjęty z najgorszych czasów aus-. 


|podziela ópinji tych, którzy 


jNałeży sobie powiedzieć, że me- 
bezpieczeństwo wytworzone zostało | nej 
Isiłą iskis. E 


rozprawiano nadexptsś mi- swiadcza mówca — zmierzać do 


E nistr a skarbu. utrzymania stałego spokoju, a sta- 
Poseł Witos oświadczył, że nie by- łym fundamentem tej polityki mu- 
ło dotąd w Polsce rządu, któryby si być 


się cieszył tak wielką pobłażliwoś- | 
cią jak obecny. Jest to jednak wy- propin EN palenka 


Br: 08 nasz sojusz z Francją. 


niemożliwości  wtworzenia n e ES; Po gro 


sce, nie powstało z chwilą za- 
rządu parlamentarnego. |warcia traktatu w Rapallo, lecz 


W rządzie wytworzyła się chwiej- jistnieje od początku państwa pol- 
ność, niezdecydowanie, brak sił i |skiego, albowiem sąsiedźi nasi da- 
kierunków. Mówca po na-jżą za wszelką cenę do zaboru ñas 
stępnie do omówienia sytuacji mię- |szych ziem z powrotem. 
dzynarodowej, a w szczególności Przedwczesnem byłoby wyda- 
sytuacji wytworzonej w Genvi j nie | wać wyroki, nie mając * informacji 
t ocie- |ścisłych o obradach konferencji. 
$zają się, iż narazie w Rapallo za-|Na razie mamy tylko krótkie spra- 
warto tylko midad gospodarczy i że |wozdania telegraficzne. Żądać na- 
niema jeszcze wielkiego niebezpie- |ieży, ażeby polityka nasza i dalej 
czeństwa. Mówca sądzi, że po|nuie odchylała się od sojuszu iran- 
układzie gospodarczym jest jeden cuskiego. Co się tyczy polityki 
krok do zawarcia układu politycz. wewnętrznej, to podzielam zdanie 
nego. Zataja się ogólnie fakt, że posła Witosa, że 


Po:ska jest wzięta w kieaz- rząd obecny nie ra pro- 
cze rosyjsko = niemieckiego gramu politycznego. 


sojuszu, Nawiązująć do przemówienia 
pode Witosa o polityce, uprawia- 
przez wojewodów i starostów, 
ca zaznacza, że konstyśucja 


"Piast", Ludowcy jeszcze od nie- 
dawna byli zakapturzonymi zwolen- 
nikami petryfikacji praw sejmu u- 
stawodawczego, któremu pragnęli 
prze iłożyć do rozstrzygnięcia cały 
szereg ustaw, rzekomo z tego po- 
wodu, że polityczną struktura przy- 
szłego sejmu jest niewiadomą, a mo- 
że być niekorzystną dla politycznej 
i narodowej rozbudowy państwa. 

Domagano się uprzedniego usta- 
lenia granic państwa, załatwienia 
sprawy wschodniej Galicji, uznania 
granie przyznanych traktatem ry- 
skim, wcielenia w życie marcowej 
konstytucji przez uchwalenie szere- 
gu mstaw zasadniczych, i wysuwana 
wogóle taki program pracy, który 
usuwa termin nowych wyborów w 
daleką przyszłość, 

Ale ostatnie ataki, na jakie wy- 
stawione było stronnictwo Witosa, 
zarówno wskutek akóji prawicy, jak 
i przez demagogją  Stapińskiego, 
wpłynęły na najbardziej oparnych w 
sposób otrzeżwiający. 

Źrozumiano, że sztuczne przedłn- 
żanie obrad seumowych nie przy- 
czynia się do podniesienia popular- 
ności w masąch, że radykalna lewica 
i radykslna prawica wyzyskują każ- 
dą próbę odwieczenia wyborów, jako 
popularny środek agitacyjny prze- 
etwko autorom tych prób. 

Dlatemo też naczelna rada pol- 
skiego słrónniectwa ludowego, która 
obrądowała w ubiegłym tygodniu w 


Warszawie, powsatęła decydnjącą dla 
losów dzisiejszego sejmu uchwałę i 
poleciła klubowi posłów stronnictwa 
„Piast" nie dopuścić do przewleka- 
nią wyborów poza termin i czas ko- 
nieczny do uchwalenia ordynacji wy- 
borczej przez sejm ustawodawczy, 
Uchwała ta wprawdzie nie zrywa 
jeszcze z metodą nieoznaczenia ter: 
minu przyszłych wyborów, ale wsto- 
sunku do poprzednich uchwał stano- 
wi znamienny krok naprzód, 

Obecnie niema w sejmie stron- 
nictwa, które nie dążyłoby oficjalnie 
do najrychlejszego rozwiązania dzi- 
siejszej izby. Dał temn wyraz w 
swojem, inangnrującem dyskusję nad 
ekspose premjera, — przemówienin 
poseł Daszyński, Æ% mowy tej do- 
wiedzieliśmy się również, że partia 
socjalistyczna, która w kwestii przy- 
szłych wyborów zajmowała raczej 
stanowisko” wyczekujące, jest zdecy: 
dowana dązyć do likwidacji obecne- 
go sejmu, 

Z dniem pierwszego maja wcho- 
dzimy więc w okres walki wybor- 
czej. Demonstracje majowe odbyły 
się pod żem hasłem, a i prawica za- 
czyna organizować swe siły i goto- 
wać się do ataku, i 

Najbliższe tygodnie obrad sejmo- 
wych stać będą pod znakiem wytę: 
żonej pracy ustawodawczej, Trady- 
cyjnym już u nas zwyczajem wszyst- 
ko zepchnięto na ostatnią godzinę, 
wobec czego, izba — aby nadążyć 
na czas — odbywać będzie aż cztery 
posiedzenia tygodniowo. 

Lwia część zagadnień poświęco- 
na będzie sprawie ordynacji wybor- 
czej, przy której wszystkie elementy 
ludności miejskiej, bez względu- na 
przynależność polityoczną lub spo- 
leczną wytężyć muszą wszystkie siły, 
aby nie dopuścić do projektowanego 
pokrzywdzenia ludności miejskiej, 

Również ważnem zagadnieniem 
będzie sprawa geometrji wyborczej 
i połączona = tem ściśle kwestia 
roprezentacji mniejszości narodowych 
sejm musi etanąć na stanowisku li- 
beralniejszem niż projekt komisyjny; 
jeżeli nie chce znależć się w obliczu 
koalicji żydowsko-niemiecko-ukraiń- 
sko-błałoruskiej, która jest najmniej 
pożądaną koalicja w ramąch naszej 
państwowości. Zasada liberalizmu i 
demokracji powinna odnieść w tej 
walce zwycięstwo, a wtedy bez ô- 
bawy o przyszłą strukturę polityczną 
sejmu będziemy mogli budować no- 
wy sejm na nowych zasadach. B. 


Likgidacja poselstwa obralńskiego 


w Wiednia 


WIEDEN, 3 maja (Russpress). 
Poselstwo ukraińskie w Wiedniu 
(rządą Petlury) zostało zlikwido 
wane ma skutek żądania władz 
miejscowych, ponieważ likwidacja 
poselstwa była jednym z warun- 
ków traktatu austrjacko-sowieckie- 
go z dnia 7 grudnia. 

Paszporty, wydawane przez po 
selstwo ukraińskie utraciły sw” 
znaczenie, a ponieważ paszporty 
sowieckie równie? nie dają ża; 


Nr. 1227 


dych praw — ttkraińcy są w syttt- 


ecji bez wyjścia: nie mogą się 
ruszyć krokiem. poza granice 
Austrjl i 


Dorady w sprawłe objęcie Gór- 
neco Sląska, 

OPOLE, 4 maja (Pat.). W dniu 
dzisiejczym o godzinie 5-ej popo- 
łudniu odbyłe się pod przewodnic- 
twem gen. Le Ronda posiedzenie 
komisji sojutszniczej w celu decy- 
zji jaką ma wydać komisja w myśl 
paragrafu 6 aneksu do art. 88 trak- 
tatu wersalskiego, w przedmiocie 
oddania odpowiedniej części Gór- 
nego Sląska Polsce i Niemcom. 
W posiedzeniń tem wzieli udział 
wszyscy delegaci komisji sojuszni- 
czej i delegaci władz polskich i 
niemieckich. Generat Le Rond 
podkreślił że również jak i w Ge- 
newie przyszło do porozumienia, 
tak į tutaj przyjdzie do uzgodnie- 
mia zapairywań i arbitraż ze stro- 
ny komisji stanie się zbędnym. 

Obie delegacje po oświadczenin 
sen. Le Ronda rozważą ogólne 
zasady, na których ma nastąpić 
ogólne oddanie władzy ze strony 
komisji rządom polskim i niemiec- 
kim, sposobu ewakuacji wojsk ko- 
alicyjnych i wkroczenia wojsk pol- 
skich i niemieckich, sposobu od: 
dania niemieckiego mienia pań-| 
siwowego, zastąpienia urzędników 


nemieckich urzędnikami polski- 
mi i t. p. t-a 
Projekt komisji rozpatrywać 


będą obaj pełnomocnicy, a następ- 
nie przedstawią ewentualne dezy- 
deraty swoich rządów co do zmia- 
ny lub uzupełnienia projektów. 
Nowe posiedzenie komisji z pełno- 
mocnikami rządu odbędzie się w 
tym celu w piątek, dnia 12 maja. 
Tymczasem odbywać się będą tak- 
że wspólne posiedzenie rzeczo- 
znawców polskich i niemieckich, 
celem wzajemnego zapoznania się 
ze swymi projektami i celem e- 
wentualnego ich uzgodnienia. 


Święte 3 maja w Paryża. 


PARYŻ, 4 maja (Pat) Hawas. 
7 okazji święta narodowego pol- 
skiego odprawioną została w ko 
ściele Wniebowstąpienis uroczysta 
msza w obecności członków posel- 
stwa polskiego konsulatu i Pólonii 
paryskiej, Po południu w Sorbonie 
odbył sią wspaniały obchód zorgani- 
zowany przes Stowarzyszenie (ran- 
cnsko-polskie i zjednoczenie związ- 
ków francuskich dla odrodzenia na- 
rodowego. W zastępstwie prazy- 
denta Milleranda zjawił się na uroczy- 
stości jego przedstawiciel. Wojskowy 

ubernator Paryża również przysłał 
swego przedstawicieła, Uczestnicy 
obchodu postanowili przesłać Na- 
czelnicowi państwa polskiego na- 
stępujące pismo: 

„Zebrani w dniu 8-go maja po- 
lasy i  franouzi, reprezentowani 
przez przedstawicieli repnbliki fran- 
cnskiej i rządu francuskiego, zwra- 
cają sią do marszałka Piłsudskiego 
z wyrazami najgorętszych życzeń dla 
pomyślności i wielkości Polski tak 
ściśle związanej z wielkością i po- 
myślnością Francji. Następnie sena- 
tor Bourgons streścił istotę konsty- 
tncji 8-go maja, której duchem 
przesiąknięta jest obeona konstytu- 
cja polska. Potem la Corbeil mówił 
o zmartwychwstaniu narodu pol- 
skiego. 


„mj w Piz. 


Śniadanie u posła Piltza. 


PRAGA, 4 maja. (AW). 3 maja 
w kościele tyńskim odprawiono 
uroczyste nabożeństwo z okazji 
święta narodowego polskiego. 
O 1-ej popołudniu u posła Pilitza 
odbyło się śniadanie z udziałem 


Konferencja w 
Francja i Belgja nie podpiszą. 
GENUA, 4 mają godz. 16.50 (Telegram własny „Głosu 

Polskiego"). — W tej chwili rozeszła się pogłoska, że 

delegacja belgijska uznała poprawką Seydoux za nie- 

, zadawalniającą: A 

Wobec uchwały rady ministrów w Paryżu POŚR 

oznacza to, że Belgja I Francja nie podpiszą memoran- 


dum „podkomisji. 


Delegacja sowiecka zyskuje wobec tego szerokie pole do 
zastosowania propagandy bolszewickiej: do wyszydzania  skłó- 
conych kapjłalistów. Zwłaszcza jeżeli prawdą jest, że 
opozycja belgijska jest w związku z głośną tranzakcją 

naftowy 
Inna rzecz, że ta niepodpisana jeszcze przez Rosję sowiecką 
tranzakcją używana jest przez.delegację rosyjską jako zapro- 
szenie do tańca „Standard Oil Company“ (Anglja) i przed- 


Piątek 5 maja 1922 r. 


siębiorców francuskich. 


Możliwość zawarcia oddziel 


GES 1. R. 


nych układów. 


LONDYN, 4 maja. (Telegram własny „Głosu Polskie- 
o"). Dyplomatyczny przedstawiciel „Daily News* donosi z 
enui, że prawdopodobnie przyjdzie do. zawarcia oddzielnego 


układu pomiędzy Rosją a Anglją, Włochami i kilku maniejszemi | 


państwami. 


(ulczerln © memijat, 

WIEDEN, 4 maja. (Pát) — 
„Neue Freie Presse” donosi pod 
datą 3 b. im.:, Cziczerin oświadczył 
w sprawie memorjału, który mu 
doręczono, to następuje: 
Delegacja rosyjska uczyni 
sprzeciwy co do większości 
z pośród 14 artykułów me- 
morjału. s 

Cziczerin uważa, że niedorzecz- 
nością jest, ażeby Rumunja zatrzy- 
mała Bessarabję, podczas gdy rząd 
sowiecki [miałby wydać Rumunji 
walory, które w czasie, wojny do- 
stały sią do niego na przechowanie. 
Rosja podniesie następnie sprzeciw 
do art, 1 co do propagandy, po- 
nieważ nietylko artykuł ten zaka- 
zuje rządowi rosyjskiemu  wszel- 
kiej agitacji w obcych państwach, 
ale także chce go zobowiązać prze- 
ciwko obcym obywatelom, którzy 
na terytorjum rosyjskiem uprawia- 
ją agitację. Co do art. 7, dotyczą- 
cego własności prywatnej, oświad- 
cza Cziczerin, że postanowienia te 
w odniesieniu do przyszłości nie 
spowodują żadnych trudności, na- 
tomiast w odniesieniu do przesz- 
łości są nie do przyjęcia. 
Zobowiązania co do konce- 
sji nie może rząd sowiecki 

przyjąć, 

natomiast jest oczywistem, że przy 
udzielaniu koncesji będą przedew: 
szystkiem uwzględniani dawni wła- 
ściciele. 4 

Odnośnie co do kredytów u- 
skarża się Cziczerin, że zagadnie- 
nie to nie jest dość jasno przez 
aljantów określone. W artykule 7 
niema mowy o kredytach, a tylko 
wzmianka;  Gziczerin oświadczył 
gotowość cofnięcia kontr-rachunku, 


wystawionego w odwet za rachu- 
nek mocarstw, dotyczącego długów 


wojennych w wysokości 50 miljar- 


dów rubli w złocie, jeżeli za to 


będzie przyznana Rosji wystarcza- 
jąca pożyczka. 


Dmowa o eksploatacji źródeł mal- 
towyth. 


GENEWA, 4 maja. (Tel. własn. 
„Głosu Poskl.*) Z Genui donoszą, 
że pomiędzy przedstawicielem rzą- 


ciała dyplomatycznego, członków | du sowieckiego a angielskiem t-m 


rządu i sejmu czeskiego. ,Na śnia- 
daniu była też obecna córka prezy- 
denta Czechosłowacji, k Alicja 
Massarykówna. Poseł Piltz toasto- 
wał na cześć prezydenta Masša- 


è 


naftowem „Zliell* został podpisany 
w dniu 1 maja w Rapallo układ 
co do eksploatacji źródeł naftowych 
na Kaukazie. Układ podpisał z ra- 


ryka, a min. czeski Udrżal na cześć | mienia Rosji Krasin a w imieniki 


Naczelnika państwa Piłsudskiego. |t-wa ang. — dyzekż, Brylem 


Dtbwały nata frantoskiago. 

PARYŻ, 4 maja (Pat). Rada mi- 
nistrów jednomyślnie przyjęła 
projekt zawarcia przez Fran- | 
cję paktu gwarancyjnego, 
pod warunkiem, iż przyłączy się, 
do niego również i Rosja, zobo-; 
wiązując się temsamem do nieata- 
kowania sąsiadów. Pozatem pakt 
gwarancyjny nie powinien w 
żadnym razie stanowić za- 
macha "a sankcje, któremi 
rozporządzają sprzymierzeni na za- 
sądzie trakłatu wersalskiego, w 
razie gdyby Niemcy nie wykonały 
nałożonvrh na nie zobowiązań. Po- 
zatem uszanowanie zobowiązań 
międzynarodowych, usnwnjące od 
tronu Habsburgów i Hohenzoller- 
nów, jak zarówno traktatów od- 
pornych, w szczególności trak- 
tatów francusko-belgijskie- 
go | francusko-polskiego o- 
raz łączących państwa ma- 
łej ententy. Wreszcie pakt nie 
możę ukrywać innych punktów 
tozbrojeń, jak te, które są prze- 
widziane w artykule 8 punktów li- 
gi narodów, 


Stanowisko senata franenshtogo 


w sprawie rosyjskiej: 


PARYŻ, 4 maja (Pat) Havas. 
Obecni w Paryżu członkowie ko- 
misji senatu dla spraw zagranicz- 
nych po wymianie zdań co do 
"sytuacji zewnętrznej uznali za ko- 
|nieczne, aby Francja i Belgja w 
(ścisłej jedności zestawiły wspólny 
itekst memorandum, jakie ma być 
„wysłane do sowietów. Członkowie 
komisji oświadczyli się jednak 
przeciw ewentualnemu zwołaniu 
rady najwyższej do Genui, gdzie 
atmosfera zmącona jest przez ©- 
brady konferencji. Rozpatrując mo- 
żliwość wprowadzenia przez aljan- 
tów lub przez samą Francję no- 
wych sankcji. 


ninja francuska; 


PARYŻ, 4 maja (Pat) Havas. 
Na wczorajszem posiedzeniu rady 
ministrów omawiano wyłącznie | 
sprawę ostatniego incydentu w 
Genui w związku ze stanowiskiem 
Jaspara odnośnie kwestji restytucji 
majątków prywatnych. Barthou 
przedstawił poszczególne- fazy ro- 
kowañ. Poincaré powiadomił go 
o ostatnich wiadomościach nade- 
szłych do Paryża, według których 
zostały w Genui-nawiązane roko- 
wania w celu przelania na kon- 
sorcja i iowarzystwa handlowe an- 
gielskie i inne koncesje, które 
przed RTU przysługiwały 0- 
bywatelóm Belgji i Francji. Przed- 

tych interesó 


Genui. 


głęboko dotknięci tą łatwością, z 
jaką art. 6 i 7 pozwala przenosić 
tytuł własności na szkodę pier- 
wotnych właścicieli. Wobec tych 
okoliczności belgijska rada mini- 
strów  zaaprobowała stanowisko 
Jaspara wyrażone w odmowie pod- 
pisu memorjału. Mając na wzglę- 


dzie te fakty, postanowiła francu-|. - 


ska rada ministrów przyłączyć się 
do stanowiska Belgji. 

PARYŻ, 4 maja (Pat) „Petit Pa- 

risien* i „Echo de Paris* stwier- 
dzają, że Poincarć stanowczo nie 
zgodzi się na naradę w sprawie 
odszkodowań i na zwołanie rady 
najwyższej, Stanowisko jego w 
tychże sprawach nie uległo zmia-| 
nie. „Echo de Paris* twierdzi, że 
rząd francuski nie usuwa się od 
wejścia w kontakt z Llóyd Gieor- 
ge'm oraz z aljantami jeszcze przed 
31 maja, jednakowoż nie życzy 
sobie takiego spotkania pod po- 
stacią posiedzenia rady najwyższej, 
godząc się natomiast na zetknięcie 
w drodze dyplomatycznej, Poin- 
carć nie życzy sobie, aby kwestję 
odszkodowań przedłożono radzie 
najwyższej, ponieważ jedynie ko- 
misja reparacyjna może należycie 
ocenić sprawę wykonania przez 
Niemcy ich zobowiązań, któ 
termin upływa 31 maja r. b. 
komisja reparacyjna po 31 maja 
przedłoży swą opinję, wówczas 
ędzie czas, aby rządy się poro- 
zumiały, Odbycie rady najwyższej 
przed 81 mają  osłąbiłoby ' stono- 
wisko Francji, ¿a obrady zaś w 
sprawie układu niemiecko-rosyj- 
skiego zawartego w Rapallo nie 
są tak pilnć. 


Pretest Czlezerina: 

GENUA, 4 maja. (Pat.) Czicze- 
rin wysłał na ręce Schanzera na-| 
stępujący list: 

Komisja gospodarcza utworzyła 
specjalną podkomisję pracy. Prze- 
wodniczący tej podkomisji wyzna- 
czył sam z własnej inicjatywy pań- 
stwa, które w tymżn komitecie 
mają być reprezentowane, nie t- 
względniwszy przy tem Rosji, cho- 
ciaż jest to pierwsze państwo, któ- 
re swoje prawodawstwo i politykę 
ugruntowało na interesach klasy 
robotniczej. W imieniu delegacji 
rosyjskiej . widzę się zmuszonym 
wystąpić przeciwko tak dziwnej 
metodzie mianowania członków 
tegoż komitetu, jak i przeciwko 
wykluczeniu Rosji. 


Taft przewodniczącym sądu 


rozjemcz”g0. 

BERLIN, 3 maja. (A. W). — 
Według wiadomóści z Waszyngto- 
nu prezydent Harding zgodzić się 
miał na Ee zięć byłego pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych, 
obecnego prezydenta najwyższego 
trybunału sądowego Tafta, na sta- 
nowisko przewodniczącego sądu 
rozjemczego we wszystkich spra- 
wach spornych, wynikających z 1- 
regulowania i uznania rosyjskich 
długów przedwojennych. 


Sprawa koncesii growizorycznych. 

BERLIN, 4 maja (Pat) Źródła 
niemieckie donoszą z Londynu, że 
Wadgowood wystąpił w izbie gmin 
z zapytaniem, czy koncesje prowi- 
zoryczne, zaproponowane jeszcze 
przez komisję reparacyjną, wyga- 
słyby w razie, gdyby Niemcy 
związańe z tem warunki przyjęli; 
dalej, czy w tym wypadku traktat 
londyński wszedłby w życie i czy 
rząd angielski byłby zobowiązany 
do jakichkolwiek kroków wspól- 
nych z Francją, aby spłaty, posta- 
'mowione w traktacie. londyńskim, 
wymusić. Chamberlain odpowie- 
dział na to podobno, , że odpo- 
wiedź na pierwsze pytanie brzmia- 
łaby : 
Wygasłyby z dniem 34 maja. 
Na drugie pytanie; Tak, na trzecie 


w  zosłali pytanie: nie. 


Bankiet w delegacji polskiej, 
GENUA, 3:maja (Pat). Mini- 
ster Skirmunt wydał dzisiaj ban- 
kiet na cześć przewodniczących 


delegacji. Obecni byli na bankie- 
cie *Lloyd George, Gaspari, Bar- 
Tere w zastępsiwie nieobecnego 
Barthou, Ishi, Facta, Branting, Bra- 
tianu, Benesz, Meyerowicz i wiel 

innych osobistości, "g 


> » 
P. Wieniawski Wraca, 
GENUA, 4 maja (Pat) — Wo- 
bec ukończenia prac komisji finan- 
sowej, pan Wieniawski opuścił 
Genug. - ŻA 


Gzięzeria a Watykan. 


BERLIN, 4 (Pat). Jak“ donoszą 
z Rzymu, w kołach watykańssielw. 
panuje przekońanie, że w najbliź= * 
szym czasie QCziczerin złożyć ma. 
wizytę sekretarzowi stanu Kardyna= 
lowi Gaspariema, Z kardynałem Ga: ` 
sparim * Cziczerin' ma konfetować - 
w sprawie dopuszczenia misji Kato- 
lickiej do Rosji. i £ 


Wong p. 1 Totoo. ©. 
„ WARSZAWA, 4 maja (Teleton) 
Wczoraj nad ranem - umarł Juljan 


dd Tołłoczko, przeżywszy lat 56, zna- 


ny przeznysłowiec i działacz spo- 


łeczny. 


Niema. okładn wiosko-angorskiego. 

RZYM, 4 maja (Pat.) Agen- 
cja Stefani komunikuje, że rząd 
włoski. nie zawarł żadnego pāka 
tatu z Angorą. 


Odgłosy wojny. 
Marsz japońiczyków na 
Chabarowsk. 


Z Władywostoka telegrafują, 
że japońskie wojska. przekroczyły * 
Ussuri i maszerują na Chabarowsk, ` 

e 2 aa * 


SAG * 

Rosyjska wiadomość o tem 
brzmi: Czita 30 kwietnia, Komu: 
nikat z frontu rewolucyjnej armji: 
Nasze oddziały opnściły stację 
Ussuri bez walki,  Opróżniony 
przez nas teren zajęli japończycy,. 

* 4 


* Jis 

Mniej więcej od nowego roku. 
trwają na Dalekim Wschodzie ope- 
racje wójenne wojsk sowieckich 
z oddziałami białogwardyjskiemi: 
generała Koppelera W marci 
przeszły wojska. czerwone, pas 
neutralny, poza który schroniła się 
armja antysowiecka. Według wia 
domości z Tokio stało się to póź 
wodem zderzęnia wojsk japońskich 
z sowieckiemi i dalszy marsz japoń« 
czyków na Chabarowsk. = + a 
Ussuri jest rzeką graniczną 
między prowincją rosyjską 4 
Mandżurją. Z Władywostóka pros 
wadzi, na północ do o 500 -Kkilo- 
metrów oddalonego Chabarowska, 
kolej ussuryjska. 


Woina domowa w Chinach. 

Według biuletynu londyńskiego, 
„Daily Telegraph“ nastąpiło w Pe- 
kinie zderzenie wojsk marszałka 
Chang-Liu, z wojskami generała 
Wu-Fu. sf 

„Times* donosi z Tiensinu, żę 
niemiecka, izba handlowa zwróciła 
się do obu powyższych dowódców 
z prośbą aby zaniechali walk w 
pięćdziesięcio” milowym: promieniu: 
dookoła miasta, któreby zaszko- 
dziły tak handlowym intęresom 
niemieckim jaki innych mieszkań” 
ców ediropejskiego pochodzenia. | 

« m F 


Marszałek Chang-Liu jest ge- 
neralnym gubernatorem Mandżurii, 
człowiekiem nader ambitnym, usili- 
jącym władze  pekińskie podpo- 
rządkować pod swoje bezwględne 
wpływy, Przeciwiik jego, generał 
Wii opierający “sie na silnem, 
strónnictwie Chin środkowych, 
pośpieszył ze swctni oddziałami w 
pomoc rządowi pekińskieńru Przę=' 
widziane są bitwy w okolicach sto= 
licy. Nie ulega wątpliwości, że 
zamieszki powstały na podłożu po- 
lityki zagranicznej, že jednej: 
stronie patronuje Japonja, rugiej 


Ameryką i Anglja. 


x- 


w, Wandorski I R. H Ver. 


Sztuki plastyczne 


£odZI. 


Pierwiastki piękna miasta nowoczesnzgo, — Masze 
wędrówki artystyczne po Łodzi. — Stare i nowa. — 


rziwaczna fantastyka hali targowej. — Ghetto, 


Eszotyka Starego Miasta. 
Rousseau na Bałutach — Maski łodzian, 


Henri 


z 
—- 


— Sztuka szyliowa. 


„„Chapiiniada': łódzka. 


Grody: stare —- Kraków, Norym- 
berga, Moskwa.. — powstaw. 
pranonte. Naturalnym ich ośrod- 
kiem b ek, zamek lub tum. 
Stąd „Biecę poza ulice, 
poprzecinane atp ioaten i 
ujęte w obręcze koncentryczne 
w 'iekszyeh ulic, dawnych wałów 
obronnych. Ta kolistość w roz- 
minowanie wytworzyła piękno to- 
mantyczne nieoczekiwanych per- 
spekływ. Wieki pracy setki poko- 
lr AA wzniosłe hymny 

„żywych kamien”. 

Miasta nowoczesne pozbawione 
są romantycznego patosu murów 
omszałych. — Niema tu również 
miejsca ną kaprys przypadkowości. 
Przez wysiłek celowy jednego nie- 
taz pokolenia do. życia powołane | 


wędrówki aitystyczne po Łodzi. 
erozją bije tętnem nerwowem 

kanizmu,. Na krańcach — 
jak idzew, Górny Rynek — od- 
czuwa się 


dawnych „fabrykantów* włókien- 
niczych. Ža Placem Wolności za 
czyna się ruchliwe (zę Stare 
Miasto, zwłaszcza Stary Rynek, 
przypomina miasteczko powiatowe 

czas jarmarku — przed pięć- 
dziesięciu laty. 

Wędrówki po Starem Mieście 
sprawiły nam prawdziwą przyjem- 
ność estetyczną. Barwna egzotyka 
tej dzielnicy — to niepoczęta je- 
szcze gleba dla pracy stów. — 
Już na ulicy Nawomiejskiej zaczy- 
na się świat odrębny, zgoła inny; 
niż w śródmieściu, Pozornie te 


-—- miasta nowoczesne nie mają same kamienice, witryny, tramwaj, |w 


stałego. ośrodka. 


Są one raczej elektryczność... Ale trzeba zajrzeć |D 


ekscentryczne. Siedliska ludzkie wido podwórek. To ciemne studnie, 


ośrodkach przem 
nie wokół, tumu, lecz Koło innych 
wież ka ludzkiej — wokół ko- 
minów rycznych. W rozpłano- 
waniu alie góruje zasada linji pro- 
stej i kątu prostego. Celowość i 
szemał wera mi odbija się na 
kształcie i stylu | zabudowań: prze- | wyb 
waża sześcian, ostrosłup i walec. |m 
Z oaen żelazo-betony pozwa- 
la szybko budować masywy monu- 
mentalne. — Pośpiech wyklucza 
wszelkie. ozdoby barokowe, zakrę- 
łasy i. arabeski. Pozostaje tylko | aż 
niezbędne istotne. Matematyczna 
ścisłość 
styl surawy ośrodkom przemysłu. “ 


Niema tu fomantyki niedomówień, i 


niema barokowego kaprysu linji 
mid Przemawia natomiast tnę- 
stos. wysiłku gaj i ah, 
woli gyzcieł ! — mimo całej re-, 
alności — olbrzymie młasta — po- 
tipy o inackach stntysięcznych ma- 
ja w sobie więcej przerażającej 
fantastyki, niż romantyczne grody 
średniowieczne. Ta zwartość zde- 
fa tanta- 


finji i kształłów nadaje ra 


u grupują się | z girlandami drewnianych balkoni- 


ków na każdem piętrze. Na zmir- 
Sza zh poręczach — tradycyjne 
„be Dolne piętra upstrzone 
naiwnemi szyldzikamt. Klatki scho- 
dowe — to prawdziwe klatki, dro- 


bno sieje z Przez gęsto po-|__ 

małpki. <zgłodź s jak wpływ 
date, ądają cie- 

Bawię biade dzieci. o podwórzu |. 


snują dziwni o, o wyrazistych 
twarzach. bramy dwie 
syłwety gotyk AR Wszystko to 

aż się prost na akwafortę. Stare 
Miasto musi mieć swego Demmie- 
| Marka Szagała. 


Idziemy dalej, Wszędzie obstę- 
pują nas „kupcy”, rozpytując cie- 
kawie, crego szukamy? Jak tu lu- 
„dziom objaśnić, że szukamy -pronar ma 
— Nie mwierzą. Dziwi ich zwła 
szcza, że oglądamy starannie aa 
dy sklepowe — a brań oglądać 
nie chcemy... 


Przez zakopcone, ponure po- 
dwórko wychodzimy.na hale targo- 
we (koło Ogrodowej). „W 
bije świeża biel 
Jo i ac Aódracżność: i DAA 
kontrastów c Łodzi packa 


tm poważny pracy. 


Piątek 5 mała 1822 r. 
pływa w pełni, gdy zejść na dół, 
do starych stragan w. 

Jaskrawa akwarela Starego Ryn- 
ku wygrywa, gdy patrzeć od No- 
womiejskiej w racz Wolborskiej. 
Odrapane domki „łyków* i kamie- 
nice . dawnych „obywateli, o tra- 
dycyjaych trzech oknach ośmioszy- 
bowych, barwne dachy błaszane i 
dachówkowe z facjatami, cudaczne | 
podwórka z ba!tkonikami, wyziera- | 
jące przez bramy łukowe o gotyc- 
kiem wycięciu w stylu Tudorów (1) 


— na płaszczyźnie kompozycyjnie 
rozłożone. Szereg takich szyldów 


wisi na ulicy Nowomiejskiej, 

w grupie „słafażu'* zwierzęcego 
zwracają uwagę przedewszystkiem 
gęsi — białe na czerwonem tle, z 
piórem w dziobie — ujęte heral- 
dycznie lub czeredowo. Ciekawe) 
|sa lewki, zwłaszcza te na szyldach 

„irydła i świec, oraz tygry 


Nr 128 


Z dnia na dzień. 


Czar kobiecy. 
Skąd się bierze ta siła okuliy- 


styczna, ta tajemnicza żdolność 
podbijania wszystkich, ten nieorze 


sy. Je-,zwyciężony wpływ na WANA 


den z takich tygrysów, doskonałe Czy to jest spojrzenie, czy głos, czy 


ujęty, zabłgkał się aż na Piotrkow- 
ską 38 i figuruje na = zg tran- 


— i perspektywa wąskiej uliczki zi sparantowym p. Tygera. 


synagogą manurytańską w głębi... 


Grupa szyldów gotowego tbra- 


Na domkach gęste plastry zielo- nia ma jako objekt figurę ludzką. 


gych szyldów szynkowych. 
czerwone — z białemi gęslami. 
Całe stada! 


Szyldy sklepowe Starego Mia- rystyczne maski łodzian: przystoj- | 
sta to bardzo ciekawy wytwór szt | nego kawalera, solidnego buc 

ki malarskiej miejscowego chowu. |Ta, karawaniarza w 
Są to prymitywy artystyczne, po-|towca w gietrach, € 


twarz. Spotykamy jednak na tego 
rodzaju szyldach bardzo charakie- 


cy lindárze, Spor- 
egancką 


siadające wszystkie cechy dobrego |cową. damę dobroczynną i t p 


malarstwa: zwartość wyrazistej kom- 


Malarzom szyldowyin udało się 


pozycji, ostrość sylwety oraz po- |właściwie utrwalić artystycznie pe- 


czucie jedni kolorystycznej, przy | 


niezwykłej nieraz finezji w ruchu. 
Stare Miasto przechowało w całoś- 
ci pewne kanony estetyczne i re- 
cepty fachowe. Sądząc z podpi- 
sów, w tej gałęzi „sztuki stosowa- 
nej” pracują całe rodziny malarzy 
DC, o tradycjach cecho- 
wych malowaniu figur „goto- 
o ubramia* celuje zwłaszcza J, 
Dobrzyński. Innych — jak Bass, 
czasem Minc — pociąga zachowa- 
nie kolo +: ogólnego. — Malarz 
Fuchs woli „Stafaż“ zwierzę- 
cy, zwłaszcza cja mu Lt jęki 
i tygrysy. Wszyscy uprawiają bar- 
dzy zręcznie „martwą naturę". 
Nowocześni artyści — malarze 
prymitywiści francuscy z Hen- 
rykiem Roussęau na czele — wpro- 
wadzili do malarstwa taki właśnie 
styl szyldowy, naśladując technikę 
i ujęcie kompozycyjne rzemieślni- 


| 


ków. „Inteligentna“ publiczność 
widzi w tem iko dziwactwo i od- 
mawia wartości takim kanonom 


piękna, z podłoża. pracy rzemieśl- 
niczej wyrosłych. Inaczej jednak 
patrzą na to szetokie ma”” ludno- 
ści. Świadczy o tem fakt, że pra- 
a bunt i Bassa i Minca 

ą swych: zdecydowanych zwo- 
fenników i stałych nabywców wśród 
kupców Starego Miasta. 


ją, że jedi z całą stanowczo- 


Dla martwej natury znamienne 
są szyldy, uświęcone przez trady- 
cje: piekarskie (w stylu Cesanne'a) 

órnicze, pofczoszane, wyrobów 
żelaznych, mydła i świec, wreszcie 
dewocjonaljów starozakonnych. — 


Reininghaus nie zdołał z całą pe- 
wnością stwierdzić. Według jego 
przypuszczeń, jeśli idzie o Iiage 
na Dierksa, mogła być mowa je- 
dynie o całkiem przelotnej przy- 
godzie, w której napewno nie od- 
grywaly roli głębsze uczucia. W tej 
ziedzinie badania jego niemal ni- 


mieckich — i ja o polit derza w białem kork ais bra- 

przemysłu. Sta fiarai A sły! my węglem malowane podwórko 

tego niezwykłego miasta. od Nowomiejskiej. Cała Okazałość 
Ze tak jest, przekonały nas'tego fantastycznego. zakątka wy-| Wszystko to — na modłę Atoz Sb SZ ta Razi 02 par ie | ORAWA 

wał swoją Apiang. BA wsk fnjkelntnghane mł KIRE z cald De ciami HANG da oieślieleje ENST A dodatek jaa a na wzór in- 

H. H. EWERS. 3) |nych: aby mu tylko dać możność 

EDI TPR, wrobienia się, s On już pokaże, co 

TRZA s s |potrafi. Lecz wyśmiano go: oto tu- 

Najwyższa miłość ziny ubiegających. się © tę posa- 

í S: |dę—a on jest jedynym, który po- 

w van Sonas, rzemiosło i może 

oskonale zarabiać na utrzymanie. 

(Dalszy ciąg). I wciąż w kółko powtarzali stary 


Coraz więcej zamiłowania na- 
bierał do nowego zawodu. Już 
w trzecim roku wojny zawiadomił 
rę ze swych starych. przy- 
jaciół, 2e postanowił nawet pò ze- 
warciu pokaju pozostać w tem 
rzemiośle i nie wracać na estradę 
koncertową, 

Myśl o powrocie do występów 
obrzydła mu w. takim stopniu, że 
uporczywie odmawiał wzięcia udzia- 
łu w jakichkolwłekbądź konceriach 
ma Czerwony Krzyż lub inny cel 
dobroczynny. 

A rake „Bie peate arayt 
tig swymi skizypcom. Towarzyszy- 
ły mü one. Aa wszystkie front 
gra! dość <zęsta, gdy tylko wzięła 

© ochota. Często przed kilku ko- 
pyon częściej dla siebie samego. 
ał, było tęsknotą—a 


| czasami mo wszystko—nadzieją. 


kolwiek znależć = 
aczynij on Hager 


Aa r ak 


CE może fo uczynić „igra- 
jąc” —1 cieszyli się z konceptu. 

Szukał, szukał—i nie znalazł. 
Nie pozostawało mt- nic innego: 
musiał powrócić fa estradę. 

Więc wstąpił na nią, jak to już 
raz zrobił przed piętnastu laty, 
Jedno tylko—wówczas był bardzo 
młody. Dzisiaj... 

Dzisiaj grał, 
przy życiu. 

Żył tak skromnie, jak tylko po- 
mier można, ograniczał się na 

skie boki, aby tylko jaknaj- 
r ziej ukazywać się szerszej pu- 
bliczności. Jego znakomite zalety, 


aby się utrzymać 


y:|jako poważnego artysty, dostar- 


czyły mu niebawem dość enga- 
gemerts—pozostał tem, czem był 
zawsze: dobrą drugą Klasą. Ale 
jednocześnie coraz wyraźniej wy 
POR? jego wielka wada. 

Było to mniej więcej w tych 
czasach, mniej więcej dwa lata po 
ojwojnie, gdy poznał ingę Asten: 
i|Przebywał ośm tygodni w jej to- 


częgo nie wykryły, podczas gdy 
z drugiej strony, co się tyczy mło- 
dej kobiety, wyświetlono szereg 
bądź co bądź ciekawych faktów. 
Panna Inge Asten zjawiła się 
pewnego dnia w jednym z arty- 
stycznych pensjonatów monachij- 
skich. Dokumentów osobistych pie 
posiadała, uciekła z Rygi, podczas 
panowania bolszewików w mieście. 
Matka w jej oczach padła na uli 
cy od zbłąkanej kuli karabinowej, 
ojciec i obydwaj bracia zostaji w 
więzieniu zamęczeni. Utrzymywała 
się w Monachjum ze „sprzedaży 
klejnotów, jak tylu innych bani- 
tów baliyckicb i rosyjskich, Ob- 
cowała z kilkoma młodymi mala 
rzami i muzykami, których poznała 
w pensjonacie, a wśród nich znaj- 
dował się również Hagen Dierks. 
Wiek swój podawała na dwa- 
dzieścia lat. Miała bardzo niebie- 
skie oczy, bardzo jasne włosy i 
brzoskwiniową cerę północnej Ta- 
sy. W jej rysach nie uwieczniła 
się nic z przeżytych okropności, 


warzystwie, a raczej znał ją takjjej cała istota nie dawała I po 


mi mimi istniał 


iago pan 


długo. 


gobie poznać. za sca dy o tèm 


wien wysoce charakterystyczny dla 


Łodzi objaw. Przyjezdnego czło- Cięża. 


wieka uderza niewspółmierność 


i 


4 
alte j 


giest, czy też ich harmonijne po- 

łączenie? Nie. To jest wewnę- 

trzna, utajoua, magnetyczna z 
Jakaś genialna wróżka pochylí 


I fe |Artystę zajmuje tu kostjum, niejła się nad kołyską, dotknęła swą 


niewidzialną różdżką, i właśnie to 

dotknięcie zrodziło czar kobiety. 
Przed nim uchyla czoła wsz: 

stko, ludzie i rzeczy. | to wszy- 


np-jscy ludzie, cywilizowani i dzicy, 


„prości i majsubtelniejsi. 
Czar kobiecy nie wytęża sił, ni 
narzuca się, Przychodzi i — ZW) 


Właścicieł mieszkania R 


nadzwyczajnej ruchliwości w ge- śię ze swą rodziną do jednego r p 


stach 
ONORS twarzy. Bo w Ło-] 
dzi człowiek ma twarz, co pracę 
ducha odbija, tylko do 20—25 ro- 
ku życia. Od tego wieku począw- 
szy, twarz łodzianina zaczyna drę- 
twieć. Już w 30 roku życia łodzia- 
nin traci oblicze indywidualne, 
otrzymuje natomiast maskę, która 
mniej więcej fachowi  nosicieła 
swego odpowiada. 


Artyści-malarze, mieszkający w 
Łodzi, nie wyzyskali dotychczas 
tego ciekawego fenomenu. Tym- 
czasem w Łodzi, a nie gdziein- 
dziej, miałby szerokie « „pole do że- 
ru taki naprzykład James Eusor, 
grafik belgijski. Widział on wokół 
tylko maski i maszkary—1 z nich 
wd swe zestawiał. 

tej ponurej groteskowości 
„masek” stężałych, osadzonych na 
nerwowo-nichliwych kadłubach — 
w tym humorze kinowym Charley 
Chaplin'a tkwi specyficzny amery- 
kanizm Łodzi, 

Nie chcemy przez to powie- 
dzieć, by nie było w Łodzi żywych 
ludzi. Spotkać można twarze, które 
za powłoką trosk i znużenia za- 
drgają czasem Io żywą 
lub myślą człowieczą. Należy je 
„Jszukać na brudnych podwórkach 
„„ibałuckiego Ghetto. Błąkają się lu- 
„(dzie i wśród zabudowań domów 
'|familijnych i w klatkach oszkło- 
nych huczącej fabryki. Ciekawe 
twarze dają się widzieć w dzielni- 
„|cach robotniczych. 

O tem następnym razem. 


Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


to rachunek bieżący w kieszeni. 


ciami udało się właścicielce pensjo- 
natu wydobyć z niej garść szcze- 
gółów=stało się to wówczas, gdy 
chodziło o szereg pozytywnych da- 
nych, które były konieczne, aby 
wyrobić tuciekinierce stały pobyt 
w Monachjum. Wówczas dziewczy- 
na opowiedziała urzędnikowi w jej 
obecności taką masę okropnych 
historji, że obydwojgu od samego 
słuchania zrobiło się niedobrze. 
Ale opowiadała to wszystko bez 
wzruszenia, z takim spokojem, pro- 
sto i cicho, a jednak w ten spo- 
sób, że ani przez chwilę nie moż- 
na było wątpić w prawdziwość jej 
wyznania. 

Gdy właścicielka pensjonatu na- 
stępnie wraz ze swoją nową pi- 
pilką wychodziła z gmachu poli- 
cyjnego, wpadło jej na myśl, że 
Inge Asten mówiła tylko o losie 
swej rodziny, swych krewnych i 
przyjaciół —- ale ani jednego słowa 
nie rzekła o sobie. 
jedynie z tego, co widziała na 
własne oczy — nie mówiła nie 
o tem, co się jej osobiście przy- 
trafiało, 
Młoda łotyszka stała się dł 
małomówna; zdawało się, że” od- 
powiada tylko dlatego, aby nie być 


niegrzeczną względem osoby, która występów. 


jej tyle serca okazała. Z 


mglistych odpowiedzi 


je! 


Zdała sprawę |P 


rzeciętnego łodzianina — z Koju, aby resztę ustąpić czarujące: 


kobiecie. 

Kapitan opóźnia odjazd okręt. 
aby mogla kupić kwiatek, 

Stróż ofiarowuje jej psa, które- 
go lubiła pieścić. 

Poeta dedykuje jej płód swego 
najgłębszego natchnienie. 

Urzędnik czyni ofiarę ze swej 
powolności i ze swych zasad. 

Nieświadoma i cicha przyczy- 
nia się do rodzenia niesprawiedli- 
wości wśród sprawiedliwych, nie- 
uczciwości wśród uczciwych. Ale 
nie zważa na to. 

Przyzwyczajona do tego, że 
wszyscy starają się wyprzedzić jej 
życzenia. nie wie co to jest wdzię- 
czność. 

Odpłaca się nśmiechem, i nikt 
nie żąda niczego więcej.. ach. 


Z muzyki. 


X Recital Karola Szretera, W dniw 
dzisiejszym odbędzie się w zali milne- 
ników muzyki recital fortepianowy uta- 
lentowanego pianisty Karola Szreteru. 
który odegra między innemi sonate 
Appassionata Beethovena, a pozatem 
utwory Brahmsa, Liszta, Mendtnera, 
Skriabina | Rachmaninowa. Sluchacze 
będą więc mieli okazję nsłyszeć utwory 
klasycznych mistrzów i ostatnich kom: 
pozytorów. 

Gościnne występy Frenkla we Lwo- 
wie, We wtorek ubiegły st się we 
Lwowie pierwszy występ gościnny zna- 
komitego artysty Mieczysława Frenkin 
Frenkiel wystąpił w teatrze miejskim 
= „Grubych rybach”; zebrana publicz- 

ość urządziła gorącą manifestację za- 
dzo dei artyście. Dyrekcja teatru 
wręczyla p Frenkłow! ogromny wieniec 
z Ary Przedstawienie odbyło się na 

ej Ly syndykatu dziennikarzy lwow- - 
skic 


A jednak odniosła nieodparte wra- 
żenie, że osobiste przeżycia jej 
pupilki musiały być jeszcze o 
wiele gorsze, niż to wszystko, co 
opowiedziała urzędnikowi w policji. 

jakiś sposób — dzięki kilku 
rzuconym w mawiasach zdaniom - 
nabrała niemal pewności, że młoda 
łotyszka zostąła sponiewierana i' 
zgwałcona przez całą hordę nie 
ludzkich łotrów. To nieoczeki- 
wane wrażenie było tak silne, że 
całkiem wyraźnie ujrzała przed 
oczyma łałą tą straszną scenę 
do tego słopnia, że natychmiast 
wypowiedziała swe myśli i go- 
iączkowo zaczęła się od biedne 
dziewczyny domagać potwierdze 
nia swych przypuszczeń. Wówczas 
Inge Asten chwyciła ją ręką zo 
ranfię, drżąc na całem ciele. „Niech 
mnie pani nie pyta!“ prosila 
A stara dama potaknęła, przycisn: ts 
ją do piersi i ucałowała, Płakała 
rzytem i szlochała — a Inge 
Asten musiała jej łzy Ścierać. 

A 


Marcel Allaround zbliżył do 


Więc zapytała ją O to.|siebie tę dwójkę, Hagena Dierks 


i Inge Asten. Właściwie nie na- 
zywał się tak; przybrał sobie to 
nazwisko jedynie dla kabaretowyc! 
W życiu prywatnem 


nosił nazwisko, Maurycy Benedici 


nie możnaj — ale wszyscy mówili, że nazywał 


było nic pewnego wywnioskować, jsię był jeszcze inaczej, gdy przed 


fo też dama nie nalegała, aby 


nie | kilku 
-|otwierać ledwie zabliźnionych ran, | pesztu, 


laty przywędrował z Buda- 
(d. c. m.) | 


Mr. 122 


Piatek 5 mafa 1922 r. 


Wyścigi konne. |W przedodniy strajku w przemyśle wióienniezyn. 


W drugim dniu wyścigów pu- 
bliczność tłumnie zapełniła Pole 
Mokotowskie. Starty na ogół udat- 
ne. Biegi w tempie nieco wolniej- 
szym. Pogoda, Tor elastyczny. 

EJ 


Brise Guigne Ostoi- Ostaszew- 
skiego debiutowała po raz pierwszy 
na płotach, okazując ładny skok 
wysoki, jakkolwiek jeszcze nie- 
pewny co do kierunku. Jeżdżona 
była źle przez p. J. Sosnowskiego, 
kłóry niedość pewnie podprowa- 
dzał pod płoty. Temu też zawdzię- 
czać należy przegranie przez Brise- 
Guigne biegu do Ipsosa, znajdują- 
cego się w klasie znacznie niższej. 

= 


Fioramour, który w dniu otwar- 
cia sezonu okazał doskonałą kon- 
dycję, usprawiedliwił w zupełności 
tę opinię. Dystans 1600 metrów 
zrobił w 1 m. 46 bijąc z ła- 
twością Neil Desmond i Zelera. 

14 


Pierwszy (ale zapewne nie ostat- 
ni) walc-over Łopota S. Endera 
przyjęła publiczność ironicznemi 
oklaskami. W rzeczywistości 2800 
metrów w 5 m. 35 sek, to już 
trochę za wiele nawet na walc- 
over. 


Nordwind doskonałą 
kondycję, zupełnie niespodżiewa- 
mie. Jako leader trzech koni, mię- 
dzy którymi znajdowała się Bębka 
Ewusia i mocny Burżuj (dawn. 
„Towarzysz*) poprowadził z miej- 
sca do miejsca bieg na przestrzeni 
2100 m., nie dając blisko podejść 
stawce i bijąc ją o 2 długości lek- 
ko w 2 m, 25 sek . 


+ 


Stajnia Z.Kronenberga fle prze- 
zimowała. Jej leaderzy jak „Ober- 
tas" i „Ona“ dają stę z łatwością 
bić przez konie niskiej klasy, jak 
"Buki" i „Diadem”. Jazda Lorec- 
kiego pozostawia również wiele 
do życzenia. 


Dzisiejsze wyścigi. 


w całym przemyśle włókienniczym, 
w całej Polsce. 

Tomaszów, Zduńska-Wola i in- 
ne miejscowości już zwróciły się 
do głównego zarządu z oświadcze- 
niem, że 


na każde zawołanie gotowi 
są zaprzestać pracy w razie 


W przepełnionej sali okręgowej | 
komisji klasowych związków za- j 
wodowych odbyłó się zebranie de- 
legatów fabrycznych na którem 
obradowano nad sprawą akcji pod- 
wyżkowej. 

Jako referent wystąpił p. Ka- 
łużyński, który zdał sprawozdanie 


z przebiegu konferencji z prze- kaniaczności 
mysłowcami. ż 
Mówca wskazywał, że Referat ten wywołał dłuższą 
dyskusję. 


przemysłowcy na konferen- 
cji przyznali, iż żądania ros 
botników są słuszne, 


lecz wobec braku rynku zbytu, 
podwyższenie ceny robocizny jest 
niemożliwe. | 
Przemysłowcy wskazywali, że 
zbyt w kraju jest b. mały i 
przemysł łódzki jest uza- 
leżźniony w 213 od eksportu, 


a do czasu, poprawienia się wa- 
runków podwyżki dać nie mogą. 
Wobec tego na konferencji z 
przemysłowcami konkretnych de- 
cyzji nie powzięto i została ona 
zerwana. 
Żarząd główny na podwyżką, 
proponowaną przez przemysłow- 
ców bezwgiędnte się nie zgodzi 
i jeżeli przemysłowcy żądań nie 
uwzględnią, to chcąc czy nie chcąc 


będzie zmuszony wywołać 
strajk w całej Poisce. 


Chcąc jednak wyczerpać wszyst 
kie środki zapobiegawcze, zwrócił 
się zarząd główny do posłów soc- 
jalistycznyeh, aby oni w Warsza- 
wie u rządu poczynili starania o 
interwencję, wskazawszy na groźne 
położenie jakie może się wytwo- 
rzyć. 

Również polski związek „Pra- 
ca* zwrócił się do swych posłów 
o interwencję w Warszawie. 

Polecono równieź posłom sła- 
rać się, aby przyjechał do Łodzi 
minister pracy i opieki społecznej 
w dniach najbliższych, ponieważ 
robotnicy czekać mie mogą, gdyż 
drożyzna stale się wzmaga. 

odkreślono również koniecz- 


Cały szereg mówców wsk. 
wał na to, że nie prawdą jest 
oświadczęnie przemysłowców, iż 
kryzys się wzmaga, gdyż w ostat- 
mich dniach w większych fabry- 
kach, w których dotychczas praco- 
wano na jedną zmianę 


zaczęto pracować na kilka 
zmian, 


zajmując robotników wykwalifiko- 
wanych i nawet niewykwalifikowa- 
nych. 

"Wobec tego mówcy twierdzili, 
że trzeba stać ostro przy wysta- 
wionych żądaniach i w razie 'po- 
trzeby bezwzględnie proklamować 
strajk ogólny. 

Tym razem strajk będzie pew- 
niejszy, gdyż | 
metałowcy. również szykują 

się do strajku, 


dzie prokłamowany strajk, wów» 
czas nie powinna być stosowana 
dotychczasowa metoda pozostawia- 
uia roboiników w wykończalniach 
i farbłarniach. 

Powinni również i oni opuścić 
warsztaty pracy, wszyscy jedno- 
cześnie, nie zważając na to, iź to- 
war ulegnie zepsuciu. 

Po przemówieniach poszczegól- 
nych delegatów zabrali głos pp. Da- 
nielewicz i Kałużyński, którzy 


wskazywali na konieczność 

trzymania się w ramach do- 

tychczasowęj taktyki i sta- 

rania się wszelkimi środka» 

mi o załatwienie sprawy w 
` sposób polubowny. 


+» 


Mówcy byli zdania, że o ile bę:|niu starego patentu, zapła- 


| 


| 
i 
| 


z 


dectw przemysłowych (-ej I 
Hej kategorii, 

gdyż kupcy ci bezwzględnie przy- 
padającą od nich daninę zapłacić 
mogą. 

. Również sprawa wykupu świa- 
dectw przemysłowych idzie w bar- 
dzo wolnem tempie. 


Pierwszy termin był nazna- 
czony do 31 marca b. r. 


Mało kto się tem interesował i do- 
piero w ostatnim dniu tłum ludzi 
zebrał się przed kasą izby skarbo- 
wej. Trudno było utrzymać po: 
rządek i olbrzymi ten „ogonek* 
aż załamał barjery marmurowe 
przed kasą. Tymczasem ktoś nad- 
szedł z gazetą, w kłórej donoszo- 
no o przesunięciu terminu wyku- 
pu patentów na dzień 30 kwietnia. 
Natychmiast stojący w ogonku roz- 
biegli się na wszystkie strony. W re- 
zitltacie 


wielu kupców patentu nie 
wykupiło, 

względnie wykupili patent nieod- 
powiedni, wskutek czego grozi im 
kara, Oprócz tego tp. wielu kup- 
ców wykupiło pateant IV kategorii, 
aczkolwiek tylko posiadacz budki. 
może się nim posługiwać, o ile 
pomieszczenie nie nosi charakteru 
pokoju. 
O ie kupiec wykupił nieod- 

owiedni patent, ło w przy” 
szłym roku przy sprawdza» 


ci karę. 

Ostatecznie trzeba przyznać, że 
obecnie trudno jest przeciętnemu 
obywatelowi zorjentować się w o- 
bowjązujących go podatkach. 


Zamiast poprzednich 3 —4 
podatków obecnie posiada 
my ich 13 — 14. | 
Obecnie oblicza się podatek 
procentowy od zysku za rok 
podatkowy 1921 i 1922. 


Wstrzymiany swego' czasu po- 
datek dochodówy miisi być wy- 
mierzony do końca inaja przez ko- 
misje szacunkowe, które już interi- 
sywnie pracują. (bip.). 
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L ność wpłynięcia na WORA, 
Nagroda 2000 mk. dla cztero: aby ci nie podwyższa cenv na 
letnich i starszych koni. Dystans manufakturę, gdyż to większą jesz- 


00 m. cze wywołuje drożyznę. 

s 1) Laritari 2) Orlica. Musimy dążyć, wskazuje mów: 
- ca, za wszelką cenę bez względu na 
w konjunkturę akg np 
agrod osiągnięcia minimum zarobku, ko- 
geoliegaski: DAS 2166 pa niecznego do utrzymania robotni- 

, ; + [kowi j 
4) e: sg U inat in: Jeżeli wszystkie środki załago- 


dzenia tego konfliktu polubownie, 
okażą się bezskuteczne, wówczas 
powinien być prokłamowany strajk 


m. 
Nagroda 15000 mk. dla trzy- 
letnich koni. Dystans 2100 m. 
n Zefer. 2) Ponowa. 3) Niaga- 
ra. 4) Fler-Fina. 


rv. 


Nagroda 12000 mk. Bieg gen- 
tlemański z płotami. Dystans 2200 


metrów. | Wobec tego prace komisji oby-f przewiduje rewizję wydanych pa- 
1) Brise-Guigne. 2) Łopot. 3)j watelskich przy udzielaniu ulg dani- |tentów na 5 lat wstecz, więc nawet 
Bandura. nowych są na ukończeniu, zwró-|obecnie jeszcze 
V ciliśmy się do dyrektora iby] wiaądze skarbowe mają 


skarbowej w Łódzi p. Leona To- 
warnickiego z prośbą o informacje 
co do ściągania daniny i innych 
podatków w Łodzi. 

W sprawie daniny p. dyrektor 
stwierdził co następuje : 

— Obecnie, gdy termin wpła- 
cania pierwszej raty daniny minął, 
magistrat przystępuje do 
egzekucyjnego ściągania na- 
ieżne| od obywateli daniny. 

Wielokrotne stwierdzenie nie- 
których kupców, jakoby urzędy 


Nagroda 30.000 mk. dla trzy- 
letnich kom. Dystans 1600 m. 

1) Sewastopol. 2) Pudler. 3) 
Trćschic. 4) Zaporożec. 


Vi. 

Nagroda 25000 mk. dla cztero- 
letnich i starszych koni, Dystans 
1600 m. 

1) Toothick, 2) Dornach. 3) Ui- 
men. 4) Azamat. 


viL 


| Nagroda. 20.000 mk. dla trzy- , Dad : ny, ałe głównie odgrywa tu rolę 
letnich koni. Dystans 1600 m. ody” se sei wymi natura łodzianina, który czeka za- 
1) Mary. 2) Odolie. 3) Panna. pdg. roku 1921, jest absolutnie szenia A ani td zob 

4) Ambitna. Urazy ASB ustawy 2 “igo uchroni. 


Nasi faworyci: oblicza się podług właści- 


1) Bun wego patentu z roku kaj stanie mu to zbonifikowan= 
2) Mistrz, czyli nie od tego patentu, jaki ; g ; a 
3) Zele a dany kupiec posiadał w roku 1921, 29 felt mal. AEE jedne, 
4 R swej tego, taki winien byt PO: | trzeciej "przypadającej daniny, a 
j Acana Domach roku 1820 gat, sardele ce „Mda, sdn 
PŚ woda d pp. IRE "ul deda, "wadi | oka Jest o tomi oalęcny, 

cząlek a godz, 4 pp. GACIE, „ARDY Rz A gdyż danina musi wpłynąć do kas 


Towory modne 
Wamskie, męskie i dziecinue 
najtaniej kupujesiewfirmie 


czego i 
niejeden kupiec posiadał 


„SUKNO” Sp z ogr p. należało. musowego ściągania daniny, 
2 śdź, Piotrkowska 9S. || Wobec tego jednak, że ustawaj magistrat rozposznie swą 
© Te jeton nE lo świadectwachi chi pracą od posiadaczy świa- 


zz RE WK DYSZ R WOD DODY CZ ETC ACZ SEE AŻ POCZ TRAD ZZAAEKCOZZZK FLZC, 


Ściąganie daniny i podatków w Łodzi. 


‘(Wywiad z dyrektorem izby skarbowej p. Leonem Towarnickim). 


ł 
i daninę komiuś obliczyły, 30- 


patent niższej kategorji niż 


W konkluzji przyjęto mastępi- 
jącą rezolucję: 

„Zebranie delegatów w dniu 
3 maja 1922 r. w sprawie akcji 
zarobkowej w przemyśle włókien- 
niczym, uchwala 


wstrzymać akcję strejkową 

do czasu przybycia do £o- 
dzi ministra pracy 

i odbycia wspólnej konferencji. Po 

wyjaśnieniu sprawy, ostafeczuie 

omówić sprawę strejku*. (bip) 


Wadomiości bieżące. 
Dzisiejsze pouóda: 


komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Zachmurzenie zmienne, cieplej, miej- 
scami opady, wiatry z zachodu i pół: 
noco-zachodu, 

W dniu dzisiejszym obszar wyso- 
kiego ciśnienia utrzymywał się na på- 
tudniu Ewropy, natomiast niskiego ogar- 
nia! Anglję i morze Północne, W Polsce 
było nsozgół dość pogodnie z wyjątkiem 
wschodu i południo-wschodtt kraju, 
gdzie pod wpływem depresji bylo po- 
chmurtno i padał deszcz. * W godzinach 
popołudniowych temperatura wahala się 
w granicach od 15 stopni (Kraków) do 

do 17 stopni (Poznań), na wschodzie 
Fiai była znacznie niższa (Pińsk 8 
„| Kiwerce. 7 stopni). Temperature naj- 
ti wyższa wczoraj w Warszawie wynosiła 
158 stop. najniższa 7,5 stop. 


T Z WE O NN w a R 


prawo wyznaczać kary 


tym kupcom, którzy w ciągu 5 la 
ubiegłych mieli nie odpowiednie pa- 


tenty, 
Roza wogóle 


społeczeństwo łódzkie ©- 
pornie zachowuje się wobec „Obywatelski komitet pomocy 
opłat i podatków. dła apo G oficerów“ 

Łódż pod względem płacenia w Warszawie po ukończeniu 4-10 
daniny stoi na ostatnim miejscu. [miesięcznych fachowych kursów 

Przyczynił się do tego fakt, że doksztaicających dla zdemobilizo- 
w nas, termin daniny był spóźnio- | wanych oficerów, powoluje do ży- 
cia drugi kurs handlowy o nastę- 
pującym prograimie nauk: buchalte- 
ria podwójna, włoska i amierykań- 
ska, arytmetyka kupiecka, kores- 
pondencja ‘handlowa (ewentualnie 
francuska i niemiecka), prawo han- 
dlowe i wekslowe, nauka Q gospo- 
darstwie społecznem, stenografja, 
pisanie na maszynie. 

"Wykładowcami będą fachowe 
siły nauczycielskie szkół handlo- 
wych, ewentualnie oiicerowie ż rów- 
nofzędnemi studjarmi. 

Kurs rozpocznie się 6 czerwca 
1922 roku, trwać będzie przez trzy 
miesiące i zakończy się egzam- 
nen z którego absolwenci otrzy- 
mają odpowiednie świadectwa, it- 
prawniające ich do pierwszeństwa 
w otrzymaniu odpowiednich po- 
sad za pośrednictwem rządowego 


Drugi kurs handlowy dla zde- 
mohilizowartych oficerów. 


O ile urzędy skarbowe źle 


państwowych jeszcze w obecnym 
roku budżetowym. 
Obecnie, przystępując do przy- 


a mm m 


Na kurs ten zostanie przyjątych 
200 dówobilizowemejch SAA 
którzy wykażą się świadectwem 6 
klas; polskiej szkoły średniej, łub 
którzy złożą ustny i pisemny egza- 
min wstępny ze stylistyki polskiej 
i arytmetyki. Od egzaminu ustne- 
go: można być zwolnionym po do 
brym wyniku egzaminu pisemnego. 

„Nauka jest bezpłatna dla wszy» 
stkich przyjętych na kurs. Poto- 
wa z nich korzystać może z, bez- 
płatnego mieszkania w schronisku 
i po zniżonych cenach ze stołowni, 
prowadzonej przez komitet. 

„ Opłata za całodzienne utrzyma- 
nie wynosi 500 marek dziennie, 
Niezamożni uzyskać mogą zniżkę 
50 procentową a nawet zupełne 
zwolnienie od opłaty, o ile zobo+ 
wiążą się po uzyskaniu posady 
zwrócić ratami tę połowę kosztów 
utrzymania, ` 

JFrękwentanci. kursu są prz 
cały czas jego, trwania pod opieką 
komitetu, który zaopatrzy ich w 
miarę możności w bieliznę, obu- 
wie i ubranie cywilne, dając wszy* 
siko w formie pożyczki, spłacalnej 
ratami -po uzyskaniu posady —- To: 
dzinom zaś ich, ga wypadek stwięre 
dzonych przykrych stosunków „fis 
uańisowych, wypłacać będzie -na" 
czas trwania kursu zasiłki pieniężne, 

Na kurs w miarę wolnych miejsc 
będą przyjęci także zdemobilizowa». 
ni podoficerowie, mający cefizus. 
oficerski — nie przysługuje im jed: 
nak prawo korzystania. že schronis- 
ka i stołowni. „At 

Zgłoszenia nadsyłać należy mą 
ręce „Oddziału. pomocy dla zdemo* 
bilizowanych oficerów“, Warszawa 
plac Napoleona 10, dò dnia 20-go 
maja r. b, gus 


Biblłoteka Jim. d-ra Kopcłow="" 
skiego. z 

Koledzy i przyjaciele zmatłago 
d-ra. Eljàsza Kopciowskiego, two», 
rzą w celu uczczenia jego partięe - 
ci bibljotekę jęgo imienia przy 
szpiłaln dziecięcym îm. -Anny 
Marji. 

Ofiary na ten cel przyjmuje dr, 
Szykier, Północna 13 i adminie - 
siracje pism. 4 
Związki zawodowe o kasę 

chorych. 


Na skutek uchwał konferencji | 


związków zawodowych, odbytej w 
dnit 18 ub, m., centraie związków. 


zawodowych wydały wspólną pde- | 


zwę do ogółu robotników i rabot- 
nic m. Łodzi, 

W odezwie. tej związki nawo 
łują robotników do opieki nad ka« 


są chorych i zwałczania jej wro** 


gów. | (bip) 
Zrzeszenie sędziów 1 prókura= 
torów. 
Pod przewodnictwem wice-pre: 
zesa S. O, w lokalu sądu pokoju, 


odbyło się w dwuch terminach ze- ` 


branie członków zrzeszenia 0d- 
działu łódzkiego sędziów i proku- 
ratorów. 

Odczytano sprawozdanie 7 ze» 
brania głównego zarządu, nasiępe 
nie poruszono sprawę ogólnej ka- 
sy zapomogowej. 

W tej kwestjj zarząd główny 
polecił oddziałowi łódzkiemu opra» 
cować memorjał, co przyjęto do 
wiadomości. ) 

Co do nóweli z dnia 7 kwieł» ; 
nia, zmieniającej niektóre. punkty 
ustawy 0 uposażenia sędziów z 
dnia 13 lipca 1920 r., zebranie u 


znało ją za niedostateczną, gdyż . 


jest ona krzywdzącą dla sędziów 
okręgowych i apelacyjnych, sta- 
wiając ich pod względem dodatku 
za lata służby w gorszej sytuacji, , 
aniżeli sędziów pokoju, śledczych 
i prokuratorów. Z tego względu 


może ona stworzyć taka sytuację, ~ 


iż ci ostatni nłę będą zgłaszać pre- 


tensji do posuwania się na wyż, 


Szę stanowiska. 
Następnie dyskutowano nad pro: 


jektem piątego punktu pragmatyki , 


służbowej dla sędziów (o odpo- 
wiedzialności Ayscyplinarnej). 


Wobec tego, iż zaszła potrzeba 


wybrania w tej sprawie specjąlne- 


go referenta, posiedzenie odroczo: ,. 


no do następrego terminu. 
Na drugiem zebrani post 
wiono, żę wobec tego, iżcała u- 
stawa jest niezgodna z duchem nie 
zależności sędziowskiej i że w niee 


pomocy przy M, P.i O. $.! ktorych razach nie odpowiada Kòn- 
" 


ano ` 


À 
Piątek 5 maja 1922 r, - 


Obrady parlamentu miejsk'ego. 


Wielkie debaty w sprawie budowy gmachu toatrainego. wia 


Teatr, czy dom ludowy? Plac Dabrowskiego, czy park 
kolejowy ? 


Wczorajszemu posiedzeniu rady 
miejskiej przewodniczył dr. Ro- 
senblat. | 

Odczyłano listę stabjlizowanych 
urzedników magistratu. i 

Nastepnie radny Holenderski 
zapytuje magistrat dlaczego po- 
mimo znacznego wzmożenia się 
drcżyzny wydział statystyczny 
obliczył, że drożyzna w dniu 1 
maja w porównanin z poprzed 
nim miesiącem podniosła się 
tylko o 6,36 procent  Odpowia- 
da mu prezydent Rżewski, który 
zaznacza, że wydział statystyczny 
magistratu dostarcza jedynie da- 
nych, natomiast obliczeń dokony- 
wnje komisja wojewódzka. 

Następnie odbyły się wybory 
19 delegatów m. Łodzi na ogólne 
zebranie związku miast polskich, 
miające się odbyć dn. 25 b. m. we 
Lwowie. 

Po załatwieniu wniosków w 
sprawie regulacji ul. Kwiecistej i 
ulicy Solec na Mani, przystępiono. 
do sprawy wyboru płacn pod bn- 
dowę gmachu teatru miejskiego. 

Referent dr. Kopciński zaznaja- 
mia radę z działalnością komisji bu- 
dowy teatru. Komisja ta, wraz z 
zaproszonym specjalnie z Warsza- 
wy architektem Przybylskim, zwie- 
dziła wszystkie place, które nada- 
wałyby się pod budowę teatru. 
Architext Przybylski był zdania, że 
tylko dwa miejsca mogą być bra- 
ne pod uwagę, mianowicie plac 
Dąbrowskiego i park kolejowy przy 
ul. Dzielnej, przyczem ten ostatni 
tajlepiejby odpowiadał swemu ce- 
lowi Gmach teatralny zajątby tył- 
ko jedną trzecią powierzchni par- 
ku i mieściłby w sobie salę teë- 
tralną na 1500 miejsc, salę kon- 
certową i salę kameralną. Koszto- 
wałby 800 milionów mk. i roboty, 
miałyby być rozpoczęte od przyszłej 
wiosny. Magistrat przychylił się 
do powyższych wniosków i posta- 
nowił nie ogłaszać konkursu na 
projekt budowy” teatru, lecz pole- 
cić jego wykonanie architektowi 
Przybylskiemu, jako specjaliście w 
tych sprawach. 

W dyskusji pierwszy. głos za- 
biera wice-prezydent  Stupnicki, 
który na posiedzeniu magistratu 
zgłosił votum seperatum. 

Mówca twierdzi, że aczkolwiek 
rozwój sztuki wymaga, aby teatr 
znajdował się w oddzielnym gma- 
chu, jednak jest to słuszne tylko 
z punktu widzenia zasadniczego, 
Łódż posiada ważniejsze potrzeby, 
Łódź niema bruków, kanalizacji, 
gmachów szkolnych. Brak teatru 
nie daje się ludności najbardziej 
odczuwać. Radą miejska w swoim 
czasie uchwaliła budowę domu lu- 
dowego. Trzeba pierwiej dokonać 
tego dzieła, a później wziąć się do 
teatru. Gdy się mówiło o budo- 
wie teatru, myślało się, że te sfe- 
ry które wybudowały wspaniałe 
pałace, ofiariją coś na teatr; tym- 
czasem te siery nie przyczyniają 
się nawet w najmniejszym stopniu 
do powstania nowego gmachu. 

Czy więc mamy budować teatr 
dla tych panów kapitalistów! Prze- 
dewszystkiem powinniśmy wznieść 
dom ludowy, a w nim mógłby się 
znajdować również i teatr Mów- 
ca jest przęciwny budowie teatru 
w parku Kolejowyin. Wycinanie 
drzew jest wycinaniem płuc lud- 
ności naszego miasta — woła wi- 
ceprezydent Stupnicki, powtarzając 
mimowoli zdanie, wypowiedziane 


w swoim czasie przez nas, gdyś- 
my zwalczali projekt budowy tea- 
tru w parku Kolejowym. Na ža- 
kończenie wiceprezydent Stupnicki 
obstaje za ogłoszeniem konkursi, 
bo nie wiadomo czy ktoś nie da 
lepszego projektu od architekta 
Przybylskiego. 


ska, która twierdzi, że nie wolno 
budować teatru, dopóki nie zosta- 
ną zaspokojone najelementarniej- 


sze potrzeby kulturalne Łodzi. Mia-| $$ 
sto nasze nie posiada ani jednego |4 


własnego szpitala. 


Na trybunę wstępuje prezydent 
Rżewski. Nie zgadza się on z tem, 


jakoby teatr był luksusem. Teatr | Sai 


[jest placówką oświatową. Masy 
robotnicze garną się do teatru i to 
jest dowodem podniesienia się ich 
kultury. Gmach teatralny nie mo- 
że być jakąś budą, lecz rzeczą 
skończoną pod względem artystycz- 
nym. Park kolejowy jest brzydki 


i mało uczęszczany i można goj“ 


śmiało poświęcić dla teatru. 

Dr. Rosenblat uważa, że nisz- 
czeriie ogrodu jest rzeczą karygod- 
ną. Ludzi, skazanych na pobyt 
w mieście, nie wolno pozbawiać 
zieleni. Dom ludowy jest koniecz- 
ny, ale jest jeszcze wiele innych 
konieczności. Oprócz kiepskiej e- 
lektrowni. gazowni i tramwajów 
miasto nasze nic nie posiada. Nie 
jest obecnie pora ani na budowę 
teatrów dla burżuazji, ani domów 
ludowych dla proletarjatu. W Ło- 
dzi niema gdzie chorować i niema 
gdzie umierać| Należy przede- 
wszystkiem pomyśleć o szpitalach, 
a budowę teaku odłożyć na później. 


Następnie przemawia starosta 
Remiszewski, Robotnik, inteligen t 
pracujący i młodzież szkolna cho- 
dzi do teatru, natomiast burżuazja 
nie uczęszcza tam wcale. Teatr 
trzeba stawiać narówni Z potrzeba- 
mi materjalnemi. Mamy przed so- 
bą dwie ewentualności: albo po- 
zostawić teatr umiastowiony i wy- 
budować nowy gmach, albo zlikwi- 
dować teatr miejski i oddać go 
prywatnemu przedsiębiorcy. 

Radny Rapalski popiera stano- 
wisko wiceprezydenta Stupnickiego 
i twierdzi, że budowa domu ludo- 
wego jest rzeczą najważniejszą. 
Gdy zachwieje się ustawa o ochro- 
nie lokatorów, wówczas robotnicze 
związki zawodowe znajdą się na 
bruku. Należy wznieść wielki dom 
ludowy na Placu Dąbrowskiego, 
który w przyszłości, przy dalszym 
rozwoju Łodzi, napewno będzie 
najpiękniejszym placem miejskim 
i znajdzie się w śródmieściu, 

Przemawia jeszcze raz dr. Kop- 
ciński, który twierdzi, że teatr i 


Za iichwę. 


Stosownie do orzeczenia karnego 
urzędu walki z lichwą, aresztowano 
Berka Grynberga, zamieszkałego „przy 
ul. Nawrot N 21 osadzono w areszcie 
na przeciąg 7 dni. Oprócz tego Gryn- 
berg został skazany na zaplacenie 
grzywny 10.000 mk. za to, iż w skiepić 
swym, przy ul. Nawrot 2, pobierał wyż- 
szą cenę ra miężo, niż to wskazywaia 
komisja aprowizacyjna, (bip). 


Nie chcą się uczyć. - 


Za uchylanie się od obowiązków 
powszechnego nauczania i nieposyłanie 
dzieci do mię osadzono w areszcie 
na przeciąg 2 dni R. Zarzewską, zam, 
przy ul Gdaźskiej 77. (bip). 


Kryminalistyka, 


Czuły małżonek. Mieszkanka Lit- 
blina Anna Wróblewska zameldowała 
w policji, iż mąż jej Antoni, zamieszka- 
ly w Łodzi, ul. Częstochowska NA 
skradi jej 100 rubli w złócie oraz me- 
tryki i zbiegł ip) 


Wypadki, ` 


Straszny wypadek. W dniu 1-ym 
maja, o godz, 11 wiecz. posterunkowy 
posterunku Dominiec, Edward Taleński, 
przez nieostrożne obchodzenie się z 
btonią zabił swą żonę, Taleński, wi- 
dząc konającą żonę, przystawił kara- 
bin pod gardło i pociągnąwszy nogą 
kurek, spowodował wystrzal i padł tru- 
pem na miejscu. (bip) ` 

Pożar. W dwupiętrowym domu przy 
ul, Spornej 11 wybuchł pożar. Wobec 
tego, że telefóny w pierwszym i trze- 
cim komisarjatach policji były nieczyn- 
ne, wysłano. posterunkowego do | od- 
działu straży ogniowej z zawiadomie- 
niem o pozarze. Do przyjazdu straży 
upłynęło pół godziny, a ogień przez ten 


AC 


dom ludowy — to są dwie kwestje | czas strawił już dach i część drugiego 


równie ważwe, ale zupełnie różne. 
Nie można wpychać teatru do do- 
mu ludowego, ani domu ludowego 
do teatru. 

|. Nie wybudować nowego gma- 
chu teatralnego — znaczy zamknąć 
teatr, bo żaden dobry aktor ani 
reżyser nie zechce pracować w do- 
tychczasowej „budzie“ przy ulicy 
Cegielnianej. Park Kolejowy jest 
ciemny i można smiało go wyciąć. 
Przez wybudowanie teatru zyska 
tylko na wyglądzie. 

Po przemówieniu dr, Kepciń- 
skiego, ze względu na spóźnioną 
porę, rada uchwala przerwać obra- 
dy i dalszą dyskusję odłożyć do 
następnego posiedzenia. 
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stytucji, wyłoniono komisję, skła- 
dającą się z wice-prezesa T. Ka- 


mińskiego, sędziów Cynarskiego i|- 


Jastrzębskiego i podprokuratora 
Jewnicza dla opracowania nowego 
projektu, celem przesłania takowe- 
go do głównego zarządu. Na tem 


posiedzenie zamknięto. (bip). 


Strejk pracowników branży 
błeliźnianej. 


> (r) Już od niedzieli trwa w na- 
szemi mieście strejk pracowników 
branży bieliźnianej. Pracownicy 
wystawili żądania podwyżki plac 
o 50 proc. Ponieważ pracodawcy 
Aa powyższe warunki nie zgodzili 
Się, pracawnicy proklamowali bez- 
gbode. (bip) 


Ogólne zebranie tow. „Samo- 
kształcenia” Im. St. Konarskiego. 
Ogólne zebranie t-wa „Samo- 
kształcenia* im. St. Konarskiego 
w Łodzi, odbędzie się w niedzielę 
dnia 7 maja r. b. o god. 3-ej po 
połud. w łokalu przy ul. Juliusza 
Nr. 28 (lewa oficyna, parter, 1 wej- 
ście drzwi na lewo). 


Odczyt w języku angielskim. 


W niedzielę, 7 b. m, odbędzie 
się w sali hotelu Manteuiel od- 
czyt W. 5. Jesienia w języku an- 
gielskim na temat „Time is money" 
Czas to pieniądz). Początek o g. 

8 południn. 

relagent omówi metody oszczę- 
dzania caaea w życia 

ti przemyśłe. 


iętra. Na ratunek wezwano jeszcze 
hi, MI i IV oddziały straży ogniowej, 


jktóre po trzygodzinnej pracy ogień 


zlokalizowały. Spalił się dach i część 
drugiego piętra. (bip) 


Z sądów. 


Skutki hazardu wśród młodzieży. 


W ostatnich czasach wśród na- 
szej młodzieży rozpanoszył się ha- 
zard, znajdujący często epilog w 
sądach. 

Sędzia pokoju I-go okręgu 


rozważał obecnie sprawę dwudzie-| 


sto-kilkoletniegoZygmunta Teplera, 
oskarżonego o to, iż zainkasowaw- 
szy od krawca Geasena znacz- 
niejszą sumę pieniędzy, pozbył się 
jej, uprawiając hazardową grę w 
„Oko“. Sprawa ta przedstawia się 
w następujący sposób: 

' Do Ill-ej brygady urzędu śled- 
czego zgłosił się Bolesław Tepler 
(Wschodnia 74) i zameldował, że 
polecił bratu swemu, Zygmuntowi, 
zainkasować od krawca Geasena 
75.000 mk., „braciszek“ zaś, zapy- 
tany następnego dnia nad ranem 
po przybyciu do domu © pienię: 
dze, oświadczył, iż na ulicy spot- 
kał niejakiego Mieczysława Besse- 
ra, kióry zabrał go do restauracji 
„Polonja“ przy ul Dzielnej 36 i 
tam zapoznał go z niejakim  źeli- 
chowskim (Piotrkowska 19) i Leo- 
nem Finkiensztajnem Petek 

7) poczem wszyscy udali się 


b 


Markus Pusteinl 


Zabiera głos ławniczka Kłuszyń- | GE : 
zmarł dnia 4 maja po krótkich lecz ciężkich 


Wyprowadzenie drogich mam zwłok odbędzie się dnia 5 
M maja © rodz. I z domu przy ul. Rzpowskiej 5 
|| miają pozostali w nieutulonym żalu zrozpaczeni 


cierpieniach, 


przeżywszy lat 64. 


o czem zawiada- 
Lona, synowie i rodzina. 


W niedzielę, dnia 7-go maja r b., o godz. 11-0j rano odbędzi 
się na cmentarza nabożeństwo żałobne i poświącenie pomnika 


b. p. Dawida Reichmana 


na które krewnych, przyjaciół i znajomych za prasza | 
108-1 


do mieszkania tego 
gdzie podczas gry w „oko*, 
pler przegrał 75.000 mk, Na sądzie 
oskarżony Tepler do winy się 


ostatniego, 
'e- 


Stwierdzić należy, ża zarysowuje 
się nowa ofenzywa barw: czerwon? ko- 
lor dzierży dotychczas pierwszeństwo, 
ale zmienia odcień, ze szkatiatu, ama- 


itp Stare ąc it grał do Barwy „cha i aagos mg Ą 
jana £ chowskim dlatego, zby |równiaż wielkiem powodzeuiem, Po- 
się odegi ać. W restauracji „Poło- za będzie bardzo sot Re 
nja h 25.000 mk. a pozo- | tomiast biały ma więpować "tyko w 
stała 50. u Finkiensztajna w | połączeniu zjakaś inną berws. 

mieszkaniu. zaś, który panował prawie że niepo- 


Sąd skazał wszystkich podsąd- dzielnie przez trzy lata, stuwin inężnie 


czoło wszelki kus Gi 
nych po 10.000 mk. grzywny zaj Będzie zuiinky: jadaókóa vie © 
uprawianie hazardu, zaś Zygmunta | swego terenu i w każdym razie czarne 


Teplera dodatkowo na. 5 miesięcy | toalety winne być 


OE się tyczy dekoltażą sukion wie- 
becnie ae ar ke wrz | 
Skrzynka do listów. |s ie Tod s wę arte 


Spór o łąkę, 
Szanowny Panie Redaktorzeł 
Uprzejmie upraszam o umieszcze- 
nie w swem poczytnem piśmie nastę- 
pującej skargi: 
W „Gazecie Zgierskiej” mr. 8 zo- 
stala ogłoszona licytacja na łąkę kolo 


Rekawiczki noszone będą tylko na| 
ulicy, natomiast w sali balowej, i w te 
atrze rękawiczka jeżt wprost niado” 
puszczalna. WE post 
stanowić powy kobiety 
rękach. Dla tych rękawiezki niechaj 

obowiązujące... 


kwestji gorsett, o który prowa- | 


szpitala, której zierżawienie poste ka gorseciar| dt 
nowi? magistrat uchwałą z dn, 7 kwiet- pre Per ie sę ua 
nia. W dniu przeznaczonym na licytację | tortur do 


łączne użytku otyłych 
niewiast, która r PAC bamować 
muszą „roziewność* swolch oaen. 
Będą go zapewne także nosiły kobiety. 
rozpaczliwie chude, zastępujące natit- 
ralne krągłości gumą i watą., Kobieta 
ładnie i proporcjonalnie zbudowana w 
gorsecie nie chodzil. Jest to jedna 
z niewielu pożytecznych inowacji, które 


zgromadzili się o oznaczonej godzinie 
obywatele w liczbie 12-stu osób; nie 
było tylko ławnika wydziału zdrowote 
ności p, Sheybala. Po godzinie czeka- 
nia posłano p. Sheybala; posłaniec 
wrócił i oświadczył, że licytacja się nie 
odbędzie. W pół godziny potem zjawił 
się p. Sheybal i oświadczył, że łąka 
nadaje się pod- uprawę kapusty dla| wprowadziła wojna. 
chorych, Czy niebyłoby właściwiej, gr W zakresie mody meskiej odno- 
by p. ławnik zbadał ziemię wcześniej | wioną nowością jest cylinder i szapo- 
i nie wprowadzał w błąd magistratu |klak, które otrębują swój tryumfalny 
i obywateli. Gdy. zapytano p. ławnika, | powrót. Członkowie paryskiego Jockey- 
diaczego nie odbędzie się W zę | lubu ukazują się na wyścigach w czar- 
oświadczył, że magistrat zmienił po-| nych jedwabnych cylindrach, a bywalcy 
wziętą HNR Zwrócilem się do ezton- premjerowi w operze zjawiają się na 
ków magistratu — większości—ponleważ | spektaklu, trzymając pod pachą zapom- 
p. burmistrza nie było z A niany od iat szeregu chapeau-claque. 
jak się sprawa perenang, i ła NZOZ 5 
o wstrzymaniu licytacji nic nie wiedział. s 
Zebrani byli oburzeni takiem postępo* Grono kolegów i przyjaciół 
waniem, uważając je za karygodne lek-|zmarłego d-ra Eljasza Kopciow- 
ceważenie, godne napiętnowania. skiego postanowiło dla uczczenia 
z ab ag R Jezo pamięct ufundować „Bibljo- 
> tekę im, d-ra Kopciowskiego przy 
gdzie Zmarły pracował do ostat- 
Wiosenna moda w Paia |” "pótyckc 
i Dotychczas wpłynęły na ten 
Wielki sezon zielonego karnawału |cel następujace ofiary (na rące 
rozpoczął się w Paryżu z dniem otwar=| q.ra Szykiera) 
cia wyścigów konnych w Auteuil. Na- De. Eychner 
turalną więc jest rzeczą, że aktualną c ZYPDI 


mk. 10.000 


stała się kwestja — jakie toalety mo- Dr. Weisbram „ 10.000 
sić się Będzie na tych rewjach elegan- Dr. Mazur „ 10.000 
cji, jakięmi Są różne afternvontiiea,| [p, Polakow „ 10.000 
garden partys, Oraz bale, które urządzali Dr. Słobodski „ 10.000 
się og często jak w karnawale Dr. Niewiażski =. 10.000 


"oikua stylowa, której nadejście 
shop nie pal zę się, szkoy 
zdaje, albowiem odpowiada niewielkiej : Sak > 
tylko Wości jednostek o specjalnym ty- A $ E A A oe 
pie powierzchowności.„ Przytem nie- Dalsze očary na ten cet przyj 
tóre wybitne tirmy krawieckie oświad-| muje dr. Szykier ul. Iólnocna 1 
czyły kategorycznie, iż mody tej lanao] i Redakcja „Głosu Polskiego”. 
wać nie będą.. z 


Dr. Szykier „ 10.000 
Do Redakoji „Głosu Poskiego”: 


Do sernazżemia i piecmonmnia tunt <> mt. 
Tysięce gospodyń, kucharzy, cukierników 1 $. p. przekonało się, że sprzeda- 
wane tak zwane masło holenderskie zawierająca pg. analizy 92; tluszczu pu 
450 mk. funt, 6 fugt. puszka 2,300 mk, nie jest gorsze gd sprzedawanego przez 
Nada” à paskzrzy po 1.500 mk. masła tutejszego. —— u 
Hwaga: Zadné w puszkach z zaświadezeniem  Sprqgedaż główna w każdych 


————1 


i poleceniem Amer. Min. Zdrowia, — ilościach - 
P, VV iaznnis wasi, bl 6 Sterpnia 20 (Bonoidykta). | 


dem 
Pa pad dkieb: 


} 


. Nr. 122 Piatek 5 maja 1922 r. w 
Berlin 15.70-15.99, i zz Ak 
Gdańsk 15.80—13.87 i pót. Z szórnej giełdy warszawskiej fapołna. 


PRZEMYSŁ, HANDEL i FINANSE. 


Londyn 17700— 17775. 
Nowy lork 4000. 


Na nieurzędowej giełdzie warszaw- 
skiej notowania były następujące: 


„ALEKSANDRIA, 2 maja. (Pat). = 
Sakollaridis maj 55,25, lipiec 


2 tylko pasażerskie, 10 bez ładun- bne dolary 3980 Dolary 5990. listopad 57.75, Górnoecipska Ashrmounit 

Ruch portowy W Gdansku. k że 3 góle m 46 oktęłów, 2 uich 9 ża r: És sajkęy Pij iki lipiec 2425, październik 25.50. 

Już w pierwszym  tygodniu| gdańskich, 14 niemieckich, 9 duń: Prada 78—79 50 Funty 17800. SG AAE, or Fee ka. 
kwietnia zauważyć się dało pocie- skich, 5 szweckich, 4 norweskich, Szwaicaria 792.50 Marki niem. 14.20, i Golfu 21,000, w Erste 8000. Wywóz 
szające ożywienie ruchu portowego. | 2 kłajpedzkich, 1 angielski, 1 fran- Wiedeń 50.50 Ruble złote 202000. bawełny do Wielkiej Brytanii 20,000, na 
Drugi tydzień był jeszcze lepszy. |cuski, 1 holenderski. Ruble siebrne 1220 Nonna ao Targ miejscowy: a 
W pierwszym rzędzie wzmaga się Wobec tego, że okręt „Griiss- Listy zastawne. Bilon srebrny 550. pe sda "i SEE terminowy: maj 19.60, 


wywóz drzewa, co zresztą ze 
względu na ceny rynkowe drzewa 
jest zrozumiałem. W końcu ty- 
godnia sprawozdawczego 18 stat- 
ków ładowało drzewo różnego ga- 
tunku. 

Z przybyłych okrętów — ogól- 
nej liczby 49 — przywiozło : 2 wę- 
giel, 2 smołę, 8 drobnicę, 2 ce- 
ment, 1 większy statek cukier z 
Kuby; wobec  zńaczenia, jakie 
Gdańsk odgrywa przy wywozie 
cukru, okoliczność przywozu cukru 
z zagranicy zasługuje na uwagę; 
prawdopodobnie rozchodzi się w 
tym wypadku o towar, który przy- 


gott“ jeszcze nie rozpoczął nor- 
malne swe jazdy i inne mniejsze 
statki nie kursują, ruch pasażerski 
był w ubiegłym tygodniu sprawo- 
zdawczym bardzo słaby. 

Przybyło ogółem 814 pasaże- 
rów, 69 pasażerów odjechało; z 
Heli przybyło 75 (do Heli 82), zi 
do Bremenhaven 8 wzgl. 112 z i 
do Rotterdamu 81 wzgl. 110, z 
Szczecina 7, z Kapenhagi 6, z 
Królewca 7, z Hullu 184, zi do 
Libawy 75 wzgl. 20, z Nowego 
Jorku 301, do Londynu 45. 


100 rubli 275, 


100 marek 60.50 
5 proc. m. Warsz. 270. 


6 proc oblig. m. Warszawy 1915-16 r. 
235—232, 


6 procen. obl. m, Warszawy r. 1917 
136, d 


6-e] emisji 5350. 


Bank Handi. w Warsz. 4800 


Miljonówka 2100, 


Cedola piełóy pieniężnej w Łodzi. 


Dolary St. Zjednoczonych (got.) — 
w płaceniu 5970, w żadaniu 4000, w tran- 
zakcji 5970—5970—5985—35990. 

Dolary St. Zjednoczonych (czeki)— 
w płaceniu 5980, w żadaniu 4000. 

Funty angielskie (czeki)— w płace- 
niu 17850, w żądaniu 17900. - 

Marki niemieckie (got) — w place- 
niu 15.50, w żądaniu 14.—. 

Marki niemieckie (czeki) — w pla- 
cenin 13,60, w żądaniu 14,—, 

6 proc. obligacje m. Łodzi (od I do 
IV emisji włącznie) — w płaceniu 50.—, 


4 proc. poź. premjowa 2375—2015 
4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 


4 i pól proc. listy zast. ziemsk. za 


Akcje. 
Bank Dyskontowy 5850. 


Bank Kred. Warsz. 1-5 em. 5400-5500 


Hpiec. 18.67, Sierpień 
18.95, wrzesień 18.97, październik 190), 
listopad 19.01, grudzień 19.05, styczeń 
1925 r. 18.85, luty 1925 r. 18.92. 
BREMA, 2 maja. Bawełna 152.10. 


Dzwony kościelne 2... porteleny. 


Gdyby przewodnik, oprowadzający 
cudzoziemca po jakimś wspaniałym koś 
ciele rzekł mu nadle: „dzwony Są z por 
celany”, cudzoziemiec ów słusznie mógł: 
by się oburzyć i uważać ową wska: 
zówkę za niesmaczny żart.. A jednak... 
kościół w Miśni (Meisen) w Niemczech 
może się od niedawna poszczycić pow 
dobną osobliwością. 

Fabryki drezdeńskie, które ekspor- 
towały swą delikatna, przepiękną par- 


był drogą tranzytową i wysłany e e Bank Zachodni 2150. celane do wszystkich zakątków świata, 
zostanie dalej., 2 okręty przywio- Rynek pieniężny. Gosławice 15000 w żądanin 85—. miały od dawna już ambicję fabrykoc 
zły śledzie, 1 mąkę, 1 bawełnę i —0— Cukier 54400. r, . wania porcelanowych dzono. Po 
siarkę, 1 saletrę, 1 piryt, 10 pasa- Giełda warszaswka. Wegle! 20800. CIaTma giełda w Łodzi. tagiet CAE ŻE ANY pó 
żerów i drobnicę, 1 tylko pasaże- Na wezorajszem zebraniu glet- Lilpop 3825. . : istnienia owego nieprawdopodo- 
ładunku. Co si Wczorajsze notowania na nietrzę- | CZYWiStn ne 
BANA a aae E e dowej gieldzie Iódzklej zäraðzaty te | PORĘ "Se jęsąt dzwonów £ porcelany 
ń i A e zie 
tyczy flagi, to ę wszystkich walut, z wyjątkiem marki Ostrowiec 7900; dencję stałą przy obtitych: obrotach, z Znawcy . AABS 


gdańską flagę — z nich 4 służą 
dla ruchu pasażerskiego do Heli— 
29 niemiecką, 5 duńską, 5 holen- 
derską, 4 norweską, 3 szwecką, 1 
belgijską, 1 angielską. 

Ładunek na okrętach, które o- 
puściły nasz port, był następujący: 
na 6 statkach drzewo, 3 zboże, 2 
drobnica i drzewo, 11 drobnica, 1 
parafina; 1 cement, 1 spirytus, | 
mąka, 8 statków było pasażerskich 


A ORA 


ale miało również drobne ładunki, 


niemieckłej zniżkowa, Marki niemieckie 
mocno. 

W dziedzinie papierów publicznych 
zniżce uległa miljonówka. 

W dziedzinie papierów dywidendo- 
wych bez zmian. 

Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 3995—5880 
Dolary kanad. 5870 


Czeki i wpłaty. 
Belgja 555—354.50 


ferKury Polski 


Ksiega poświęcona handlowi, przemysłowi, finansom i rolnictwa polskiemu 


wyjdzie w roku 1922 


przy współudziałe wybitnych znawców spraw gospodarczych polskich 
Poza treścią polską, zawierać będzie dział informacyjny, oraz 


adresowy w jezykach: 


i zagranicznych. 


FRANCUSKIM 
ANGIELSKIM 


dlowych. zagranicy. 


Acres 


Telefony: 199 i 799. 


Stowertygtenie (pożywcze Urzędników m, Łodzi—ol. Przejazd Ne 6 


podaje do wiadomości członków Stowarzyszenia iż w dniu 16 majaj Specjalista chorób wene: 
pierwszym i o 8-ej wiecz, w drugimi ry 
terminie, w lokalu Związku Urzędników Miejskich, ul. Piotrkowska 


r b. o godz. 6-ej wiecz, w 


% 53, odbędzie sią 


Ogólne Roczne Zebranie 


członków Stowarzyszenia z następującym porsądkiem obrad: 


l. Zagajenie i hhios s Prezydjum Zebrania, 
niego rocznego zebrania, 


". Protokół z pop 
3. Sprawozdanie Z 
4. Sprawa sghładek, 
5. Wybory nowego Zarządu, 
6, Wolne wnioski. 


pa liczbą obecnych. 
6177—1 


dawnictwa 
księgi „Merkury Polski'« , 


NIEMIECKIM 
CZESK IM 
ROSYJSKIM. 


” 
Agentury, przedstawicielstwa i Korespondenci we wszystNich 
miastach Rzeczypospolitej, oraz w centrach przemysłowych i han- 


DRUK KSIĘGI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ, 


której objętość przewyższać będzie 1000 stron dużego formatu, 
już się rozpoczął. 
Ogłoszenia we wszystkich językach europejskich 
przyjmują specjalnie upoważnione biura i agentury ogłoszeń, oraz własni 
korespondenci handlowi w Polsce i większych miastach zagranicy. 
Łódź, Piotrkowska 106 
Piotrkowska 50. 


a 


r. S. KANTOR 


cznych, skórny ch.| rohodząće w € 


L cesante prozieriami Bbetgoan 
| światlom, 


Pilofrkowska AR 144, 
róg Rwanzeliokioj. 


DÓB. : od pAr 
pop Da joà e—a n.p 


powieziono do Miśni. 
niają, że dzwon taki, im cieńszy, tem 
piękniejszy wydaje dźwiek; jest on jes 
dnak niesłychanie kruchy, nietrwały i 
łatwo, rzecz prosta, ulegający rozbiciu. 


Orthweln i Karasiński 1125 
Starachowice 6000—5925. 
Modrzejewski 4375, 


Kursy kształtowały się następująco: 
Dolary 3090—3980—3060. 
Marki niem. 14.15—14—15.45 


Zyrardów 72000 Berlin czeki 15,85. Fakt, że dzwony drezdeńskie ozdobione 
Borkowski 1575. Wiedeń czeki 0,51—0.49. są czerwonemi i złotemi figurami ale= 
Bracia jablkowscy 19%. Franki franc. 385—383.50 dorycznemi, wskazuje, że dzwony te 
„.egluga 2025. F 7 zwiastuny nabożeństwa są raczej przes 
Polska nafta 20%) ranki szwajc. 790. znaczone dla celów ornamentacyjnych 
Franki beig. 550. niż religijnych. 
Firley 1000. Funty 17800. 
Fen Kor. austr, 0.55, Prz 


i Korony czeskie 73—78 . | 


t noc 


M. SKLODOWSKA-FELAUER 


Choroby kobiece i 
akuszerja 
Przyjmuje od 31 pdł do £ | pół 


i Gimnazjum Męskie 
Zow. Żydowsk. Szkół średnich w £odzi. 5 


twobmajstor - desynator) | 
poszukuje posady od za- 
rnz Łaskawe zgłoszenia 
40 adm. „Głosu* pod „Ma 


Rgzamina wstępne rozpoczną się dn. 2l-0u 


Zamenhofa Nr. 1. [000152 6207—11 |$] maja r. b. Podania przyjmuje kancelarja 
6 x vE gimnazjum, Magistracka 7s w godzinach 
PORE 14 Poszukiwany (a) przedpołudniowych Do podania należ) 
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w oddzielnej kopercie. 

Zgłoszenia będą kwalifikowane przez Komisję ! zakwalifi- 


Towarzystwo Miłośników Muzyki. 


N ranzutta L. (IESróotka ć 
DZI w piątek, o g. 8.30 wiocz, 


KAROLA 


Sztetera 


jw programie: Brahms, Beethoven  (Appassio- 


4 


nata), Liszt, Medtner, Seriabine, Rachmaninow. 


będ 1 tłoczni łożeniu ofert ladomieni a 
„sync RAdĆ PAGE, zj EE a aa 2 ży erR ZRK: REG DOE vtrzebna uosenica do wiał jęczy a 
Wadjnm, wyznaczone przez Komisję, winno być złożone do Bilety w cenie mk, 1090 i 545 (dla członków) krawieozyzny. Bzko|na m 


mowa SE 
z7, parter. 172:2-pa jp rosten Stefan zgubi! 
uzyc Wro | portfel wras x kartą 

uriopową PEU Łódź i 


Lokala i mieszkania. |psszpor: niemiecki, wyd 


P. K. K, P. na rachunek Komisji Włókiepniozej X 477. e 
W dniu 2% maja 1922 r o godz 2-aj pp w lokalu Komisji | 
Włókienniczej odbędzie się publiczne otwarcia kopert, przy którem 


mogą być obeoni tylko przedstawiciele tych instytucji, które BBEZNNIWARZECĆ © 
do przetargu zostały dopuszczone, 


w kancelarii T-wa od 6—8 w. 


Krótka 1. 


r botki na przetarz partje będą eg pra M insty- ź a (Za wyras 30 mk.) 

j tucji, która w swej ofercie zgłosi najwyższą cenę. O: ile ofiarowane > 

ceny będą zbyt niekie, Komisja będzie mogła odpowiedniej partji pokój porpwcyy| 5 u- . 
nie sprzedać. Za legitymacje do wstępu na przetarg będą służyły la UE e Ster pnia! 
zaświadczenia dopuszczenia do przetargu, które Komisją rozesie, 18 m 5 0815 


Szczezółowe informacje co do wadjum oraz zawartosci | 


partji, w biurze Komisji od 9-12 rano w dni powszednie. 159—2 meeer a 


Doniesienia naite. GIICETYNA 


= (Za wyraz 30 mk.) | i 

| k Wa E, Kozakie- 1 

BA +7 Pod sdi (Wąsy ™ 

7 COR i ULPRAPYUMŁ (2707, 24 z 0—01 LOWE 

5 ariskać ZJ, g gapa es ; firmy 

BRGATEWEZE DN: ; kowaka 199, m. 14, eorq Schicht Tow. Ake. 
c” 7 AB R E NIE OERZOC ENEA 4050—15—d|w Auesig (Czechosłow.) 


anio udzielam lekcji przedam stół, 6 krze-|azeztiokniaje nica wę: stale na składzie 
it me pianinie. Tamże h NI otomanę, lustro, PP Eo. iz 


iaaino do ćwiczeń, Ul. |szafę, PER od wate łaty. Jest do ude- BRONO BUANOLTI l -ka 
n 


OEA E T E 


p 
-C 
—— — 

== | 


Cd 
het 
U 


firmy „Póge” do zamienienia na motor 25— 
30 P. S. Zgłoszenia” Józef M 


% 


azel, Milsza 56. 


O a a 


| j ! nio do sprzedxnis. Skie Tą 

A Q n C oreiestry Policji Państwowej (Za wyraz 20 mk.) A r" We: a os komisowy, al. główna M. 12000 "gia Sypie Żądajcie ET 
! i ebie s u pokoi. | ——-- -—. 6202 |—E | kolo ż zoari 

OTU re r, p eszacowa l py manua dza tea janaan na ae] Fosfalinę 


Początek © godz. 6 po południu. |cowsxą 79, Nauka księ- | Piotrkowska Ne 361—4 |Plotrkowska 117 m, 29.|dzió: Wschodnia 62 Ma. 


Następue koncerty odbywać się badą w soboty, niedziele velan iTi pet aniar i front  __ 72l—i0k) 6210—1—k galit 


| czwartki o godz. 5 po poł. Są do wynajęcie place tenisowejde objęcia posad bta» IÅ. À, À. Kpoie mebie, |yasę sklepową marki 
na rodziny. Na miejscu w parku znaj uje się restauracja z róż-|rowej. 0—6-n ita, e e blejiaą, t ar i gela laqobione dokumenty: 
, ? a 


ABER SE "DAWCE PA EE EE Mro orein A Ie Old rj brania matelem kam R gz" 

Irelenów. Hielenów mamma | obra sepor 3 bie [A ada waza, ŁódŹ, Główna, 56, 
; à : É e z tute 541—10 
tira Nauka i wychowanie, | Kupno i sprzedaż, || role | zaycekiem ta 81.0—5—4 | 


Idealną mączkę odżywozą 
dla dzieci 1 osób star- 
szych. Przedstawiciel Inż 


nymi napojami, wyśmienitą kochnią, przekąskami, gorącymi, ziM-| —=——=——————— | maszyny do szycia Pta- zki, ap d 
nzmi i de] katesami. ; 6180—1 francuski 1 angielskie |cę najwyższe Any. Łaz- ra JOD jak NAJ (Za wyraz 20 mk.) dk wg gy 
oe e c w ryz X i * Sa: nik, Eenedykta 25, m. 18, |wa tego rodzaju kosztuje jzraelewioz Szaja źzubił) _ í 
Wisómoielka magazynu gorsetów ka 120, Iniornatj- reS 664—15-k |pół miljona, Wiadomość:j! kartę powołanta roozn. 


o |od 6—9 w. 6055—10—n lisc el używany — z ay tosiaowy GR JA... SSL pE 

ALS Ori Ca Í monci | SM dobrym do JAS SS oem. ohm Teodor zgubił do- 
LU pr ce NUŻ * przybyty s d 5, nia. poż Spee avig płaszox tokowy |» pragna) DJE! an A 
` - OB | ze eduiem mam mm ma [AD Karakulowy.Adresy = AT 
z Warszawy by deds pmen Minea PTA a pôiionowa, wraz z ONE ceng (am lzydor zgubił do-| 
rzyjezdła z af: ekoji rosyj sklego, Oferty rzędy. do sprzedą- |lutra proszę składa w ód czasowy 050- 
"ia toną najświeższymi modelami gorsetów, pasków i ata- do „Głosu* sub „T. 5.” |nia, Napiórkowskiego 54 adm. „Głosuć pod, Planos BIC WJÓSDY Pld Parc 

JPG 6151—1 6206-2—n ri. Il, t 6200—1—k 'Tutrzany*.  6081—5—k 6083 


ZE O W Z Z EZ R A A ZZ W Z 
PRENUMERAT « Miesięcznie M.650—, Kwartalnie Mk. 1950—, Za odno- 2 ZWYCZAJNE: 64 mk. za wiersz nonpafelawy jedcosapaltowy, NADESŁANK: przed tekstom 180 mk, w tek- 
| szenia dopłaca się Mk. :0,— miesięcznie. Prenumerata OGLOSZENIA: ndla mk. po tekscie (20 mk. aa wierak monparelowy (abt. 6 atpsit). ` NELSKOLOGI 100 mk. sa wieze 
micz" PO pocztę miesięcznie Mk. 750. Kwartalnia 2250. z a | p ek MWG za u peep a y kai ea b rea kore KR arrr 
BT GM GA ? z 4 ga s re z 40%. rec. Go. ze ww i 5 
zagranicą Mk. 1200.— miesięcznie, ayat rar 2b prot. drożej, Za terrin. tarie ogłoszeń i Ae arera r n a rae ee 
m 3 cO EK OE A CET S p 
ŻA E EAA TE O E NA ATEOS PKT O 


w drukarni „Głosu Polskiego“. Piotrkowska 86- Redaktor ı wydawca Marceli Sacns, 


w * 


do sprzedania u Edwar 
da Adolfs, ul, Szneja 8 


ro 


